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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
Ga, -‘ta  pecibsbrrska , Poczta Północna, z Peicrs- 

3 .: ga , p jd  tu 20 •jt y cznia umieściła i ,, Na ostatnim 
ta lu  , k tó ry  był u Ńayiaśnieyszey C esa rzo w ej Jeymo- 
ści, M ary i Federowny, w  rocznicę urodzin  Nayiasmev- 
szćy Cesarzowey Jejm ości, E lib it ty  Alexieje wny, go- 
dnem było uwagi i podziwienia, przyozdobienie po- 
koiu , w  którym  tańce się odbywały. W  kątach tego 
pokoiu wzniesione były sztuczne góry, k tóre  wierzchoł­
kami swemi sufitu się dotykały, a na nich mnóstwo 
ustawionych wazonów z na tu r  ólnć mi kwiatami. T y ­
siące hyacyntów  w  pośród tysiąca świec goreiących , 
czarującym widokiem swym i zapachem , w  zadumie- 
nie w praw iały  widzów. Zdawało się , iż cudotwor- 
na praw ica M a ry i  na uczczenie ElzbUty, sprowadzi­
ła  wiosnę, w  pośród m ro /ney  pory północnych krain. ”

; 11 W  nagrddę gorliwości okazaney , P. Karol 
PicM  dcRochemont, szwóycar , w  czasie grassującęgo 
W kraiaoh noworossyyskich pow ietrza, naymiłościwiey 
mianowany został Radcą nadwornym. ”

,, P rzed  Bozem - Narodzeniem , tuteyszy Prokuw 
ro r  guberski , P. Nowosilców , od n iew iadom ej osoby 
otrzymał 2Óo rub. na okup uwięzionych za długi , a 
maiąc na tenże cel,  również od niewiadomych osób 
przysłane sobie 2Óo ru b l i ,  wypuścił na wolność czte­
rech więźniów, którzy zawinili byli wierzycielom swo­
im 84g rub. i postarał się, źe wierzyciele reszto dłu­
gu swoi ego darowali. A t a k  w  dniu  tak  ś w ię te j r e -  
tg iy n ey  pam ią tk i ,  puszczeni na w olność, mogli ten  
dzień święcić i obchodzić z nową w  sercu radością i 
■weselem, a wdzięcznością dla nieznanych sobie do­
broczyńców, uwalniaiących ich z więzów , w  które u -  
bóstwo ich wtrąciło. P rzy  wypuszczaniu uwiadomio­
no ich, ie  wolność swą winni są wspaniałości n iewia­
domych osób. ”

G azeta Senacka z Petersburga pod dniem 16 
stycznia umieściła naywyższe J e g o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i  rozkazy:

Dnia 1 go Października. Należącego do Kollegium 
państwa interessów zew nętrznych , Radzcę Kollegial- 
ne^o Teodora Niedobę, w  nadgrode szczególnieyszey 
gorliwości w  obowiązkach , naymiłościwiey podnosi­
my do następuiącey z porządku rangi.

Dnia 5 października. Zostającego w  obowiązkach 
przy gabinecie naszym R e je s tra to ra  Sergiusza X ią- 
źęcia Gagarina naymiłościwiey rozkazuiemy przy łą­
czyć do Kollegium spraw  Wewnętrznych z rangą T ra n ­
slatora p rzy  Missy i naszey w  Szw ajcarach,

Dnia 10 lis/opada. Zostaiącego p rz jk o r re sp o n -  
dencyi Jey Cesarskiey Mości ulubioney małżonki na­
szey, Radzcę nadwornego Łoginowa w  nadgrodę gor- 
liwey służby, naymiłościwiey mianując na Radzcę Kol- 
łegiialnego, Rozkazuiemy przyłączyć go do Kollegium 
spraw zagranicznych , przy teraz/nieyszych zostawu- 
iąc obowiązkach.

W  naywyźszym rozkazie .Ifgo Cesarskiey Mości, 
pod d. ig  sierpnia , danym ryskiemu G ubernatorow i 
Woienńemu, j. W . Jenerał porucznikowi M argrabiemu 
Paulu z z i  wyrażono : „  Przyymuiąe z wdzięcznością
oświadczenie szlachty Kurlandzkiey i Piltyńskiey , dla 
opatrzenia kalekich żołnierzy o s ta tn ie j  woyny, z li­
czby dawanych przez Szlaphtę, poruczam wam  oświaćL 
fizyć zacnemu zgromadzeniu Szlachty łaskę nasze, za 
4ak chwalebne dzieło, Potrzebne zaś rozporządzeni#

iędem inw alidów , uczynione będą przez zarsą-* 
dzurtącego ministery.um woyskowem.

W ilno dnia 5go Lutego.
Ddiir 3 i p, m. wyszedł iszy Ntuner Dzieiinikci 

Wileńskiego. Zawiera w sobie następujące rzeczy 
1 ) Wstęp do Dzieńnika z opisanićm położenia jeo- 
graficznego i temperatury miasta W ilna ; 2 )  o Języ­
ku polskim, & przez Jana Śniadeckiego , ( reszta tego 
artykułu  w następującym umieści się n u m e rz e ) ;  3 ) 
Wiadomość o życiu i pismach Euzebiusza Słowackie- 
g o ,  professora wymowy i poezyi w Im peratorskim  
Uniwersytecie W ileńskim , przez Leona Borowskiego, 
4 ) zpoem matu Delilla jo Immaginacyi, początek pie­
śni V, o S;,tukach , tłumaczenia ś. p. Professora Sło­
wackiego-, 5 ) Anakreontyk, Knpido-, wierszyk do P a n ­
ny Tekli, oba Trebeckiego-, wiersz do Przyjaźni , A n ­
toniego Góreckiego; 6 )  Posiedzenia akademickie U - 
niwersytetu wileńskiego; 7 ) Podróż do południowych 
krajów Eossyi, w listach opisana , z dzieła : Biblio- 
teque Britannique, tłumaczenia Jana llychtera-, 8) Po­
ciecha w nieszczęściu z Weissa. ,9 ) Jednogodzinną 
podróż , powieść , z dzieł angielskich Doktora John­
son , przez M. D ;  10) Doświadczenie z ogniem ; 11) 
A rch itek tura ,  obeymuiąca wszelki gatunek, m urow a­
nia i budowania, przez X, Sebastyąna Hi abi Siera­
kowskiego-, rczbiór’krytyczny przez Janą Śniadeckiego; 
j a )  M ekreG gń i, Bntrymowicz.

Wdzięczność iest naypierwszym ohowiązkieni 
człowieka! —-  ,, Niżey piszący s ię ,  maiąc uczu­
ciem i wdzięcznością przepełnione serce pie moż® 
zamilczeć, aby nie podał tego do gazety iak W  p ręd ­
kim cza«ie został przywróconym do zdrow ia przez 
W . Niszkowskiego Professora Chirurgii w U niw er­
sytecie Wileńskim. Nie czyni to dla le g o ,  aby 
jego wielkim talentóm i sławie dodał więcey lu­
s tru  nad te n ,  k tó ry  on iuż zyskał powszechni® 
w nay szczęśliwszych zawsze operacyach , ale czyn* 
bardziey tym końcem , aby nieszczęśliwi cierpiący, 
byłi powszechnie uw iadom ieni, iż Uniwersy te t W i­
leński, mieści w swoim gronie tak szanownego czło­
w ieka ,  a co większa Rodaka naszego, k tó ry  nie- 
ubliża swey pomocy każdem u, kto się tylko jemu 
z zaufaniem powierzy. Bogu dzięki ! n iepotrzebu- 
i “iu teraz ieździć za granicę, dla robienia operacyi, 
gdzie bez wielkich kosztów na sam w o ia ż , odbyć 
tegoby nie można; tu  zaś w kraiu , gdzie naw et o- 
graniczona duszność nagrody tego szanownego P r o ­
fessors , wszystkie nam te zawady uprząta , i spokoy- 
nemi czyni , woła tym samym wszystkich podobnie 
cierpiących do niego, —-  „ L a t  18 efferpień nieustan­
nych h j kamień , przy staraniu W , Niszkowskieg® 

'P rofessora , w  sześciu minutach skończone zostały. 
Dnia 19 xbra i 8 i 3 roku przystąpił W . Niszkowski 
do operacyi, ta  nietrwała więcey, iak się w y iey  rze ­
kło, ze wszystkim nad m inut sześć, W yięfy  został 
przez niego kamień, ważący iotóiy pięć i p ó ł;  for­
my ostrygi, \ drugi mały formy migdału. —  „ T ro ­
skliwość i staranność po odbytey już operacyi, cąu- 
łe i Ustawne krzątan ia  się około chorego', iak gdyby 
około awoiego tw oru , którem u pa nowo dał ży c ie ,
0 to są znamiona przez które tylko można poznać, 
tego szlamhetoego męża. Macicy Katyński Dyrektor

Teatru Pplskiego Wileńskie so.
1 -V  ‘
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W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE.

A  U s T R  y  A.
Gazeta Lwowska, donosi z Wiednia d. 26 stycz­

nia : „ Dnia wczorajszego , iako w rocznicę urodzin 
N. Cesarzowey Rossyyskiey , był u Dworu wielki 0- 
biad na k tórym  znajdow ali się wszyscy obecni tu  
M onarchow ie, Arcy -  X iążęta i Xiążęta. W ieczo­
rem  był koncert w sali obrzędowey, na którym o- . 
becną była także S z lach ta , maiąca wstęp u Dworu.

P rzypadła  dnia 21 byłego miesiąca roczni­
c a  smutnego zgonu Ludwika  XVI. , K róla fran- 
cnzkięgo, obchodzoną tu  była za. staraniem  tu tey- 
szey ambassady francuzkiey, przez uroczyste exe- 
kw iie , odprawione w  kościele metropolitalnym S p ię ­
tego Szczepana. Cały kościół był wewnątrz ki­
rem  okryty. W  środku wystawiono katafalk, pod 
zarządzeniem architek ta  Moreau , weeding rysunków, 
k tó re  tenże razem  z królewsko -  francuskim  malarzem 
habey  był zrobił. Na czterech rogach katafalku sta­
ły cztery posągi; pierwszy wyobrażał F ran c ją  w  smut­
ku  p o g rążoną ; drugi Europę we łzach; trzeci Reli- 
giią, trzym ającą w  reku testam ent Ludwika X V I.; a 
c z w a r t y  nadzielę z obróconemi ku niebu oczami. K o­
ło trum ny leżały znaki królewskie.

Na przyjęcie 3. C. K. Mości i obecnych tu  obcych 
-Monarchów, przygotowano osobną trybunę. Dla o- 
sób zaproszonych biletami , przeznaczona była część 
choru  i wyższa część kościoła. J. C. K, Mość i N. F a -  
miłiia Cesarska przybyli w  żałobie na tę  uroczystość; 
rów nie  tez znaydowali się na nięy w  żałobie NN. Ce­
sarz R o s s y y s k i , Królowie Duński, Pruski i Bawarski, 
tudzież -wszyscy żnayduiący się tu  udzielni X iążęta 

.z orszakami swóini , Kawalerowie złotego runa, Cia­
ło dyplom atyczne, praw ie wszyscy Ministrowie K o r -  
gresśu i wszystkie w ojskow e i cywilne W uidze sto­
licy. NN. Monarchowie przybyli o godzinie l i s t e y  
do kościoła. Przyymowali ich Jego królewhzowska 
Mość K iąże  Leopold ( Sycyliyski ), tudzież Poseł fran- 
cuzki H rab ia  la lour du P i n , i zaprowadzali na 
przeznaczone'cnieysca. Ambassadorowie i K awale­
row ie  złotego runa , zaięli mieysca swoie w blizkości 
zakrystyi. Posłowie k-ongressu i inni, zaprowadzeni 
zostali na chór. W yższą  część kościoła zaymowały 

. austryackie W ładze  i Damy, którerprzybyły w.takiey 
żałobie, jaka s;ęna.exekw iiach  po Monarsze własnego 
państw a nosić zwykła. Cudzoziemcy i znakomitsi 
mieszkańcy stolicy, zaięli wszystkie pozostałe m iey­
sca w kościele. Xiążę Arcybiskup W iedeński odpra­
w ia ł  mszą żałobną, mimo starości swoiey. Całe Ducho­
wieństwo kościoła metropolitalnego było obecne. Po 
Ew anie lii  miał X. Zaignelius, proboszcz fraucuzkiego 
kościoła ś. A nny ,s tosow ną do uroczystości mowę, w ję­
zyku frańcużkim. Requiem skomponował P. Neunomm, 
uczeń Haydsna,  zostaiący te raz  w  służbie francuzkiey, 
kompozytor Te Deum śpiewanego w  czasie przybycia 
K ró la  fraucuzkiego do Paryża.  Do tego requiem n a ­
leżało oprócz orkiestry 2Óo osób śpiewaiących. A r­
tyści kąplicyCesarskiĆy i inni tuteysi Professodowie 
m u z y k i ,  grali na instrumentach,, a znakomitsi In tey- 
si am atorowie m u/yki z własney woli należeli do śpie­
w ania. Podzielono ich na dwa cho ry ; pierwszym 
dyrygował P. Neukomm , a drugim P. S a ii - r i , D yre­
k to r  muzyki J. C. K. Mości i Członek franeuzkiegoln- 
s ty tu tu  królewskiego. M uzyka ta  odpowiadała zu­
pełnie dostojności obrzędu. Zwróciły  w niey szcze- 
gólnieyszą uwagę ; Dies irae i Offertorium, w których 
Panna  Neukomm , siostro, k o m p o zy to ra ,  przypadają­
cy samośpiew, czysto i dzielnie wyexekwowahi. Ci­
chość i uw agą panow ały powszechnie w czasie tego 
obchodu. O brząd skończył się o godzinie lwszey 
z banedykcyą, poczem NN. M onarchowie do Cesar­
skiego powrócili zamku. ”

Dziennik Frankiortski donosi z Wiednia  pod d. 1* 
stycznia: „  Monarchowie miewają te raz  częstsze z so­
bą konfereneye; na wczorayszą w ezwano pierw szych
m in is trów , a między innymi i X. Talleyranda. U -  
trzym uią  powszechnie, iż  układy pożądaną p rzybra-  
ły , postać . i że niebawnie ukończone zostaną.

G azeta ryska , Zuschauer, donosi z Wiednia  pod 
l i  stycznia: Po tw ierdza  s ię ,  że Hrabia Razumow-
ski i Kiążę Schwartzenberg, bardzo znaczący w pływ
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małą do obrad kongreśsowych. Xiążę Czartoryski jest 
spodziewany. Tayllerand  nóymnieyszego wstępu nie 
ma do układów względem Saxonii. —  W  czasie m a r­
szu do tuteyszey stolicy lgo  reg im entu  włoskiego, 
dezerterowało z niego 4 oo lu d z i , którzy tyle n ie­
bezpieczeństwa na drogach r o b ią , iż oddziały w oy- 
ska przeciwko nim wysłać musiano —  Podw oiona 
została na rok i 8 i 5 pensya dla wszystkich urzędni­
ków', którzy niźey tysiąca złotych pobierali. —  P ru s-  
sy działaią zawsze ieszcze podług tey zasady, i i  ty l­
ko Saxoniia  może bydż dostateoenćm wynagrodze­
niem za przyległe im p ro w in c je  Polskie , i są prze 
konane, że cokolwiek nastąp i,  zawsze większa część 
Saxonii dla nich się dostać m usi,  i dla tego poijjć 
nie m ogą, iakiebyto szczęście ztąd nastąpić miałó , 
jeżeliby zezwolono na u tw orzenie małego królestwa 
z kraiów saskich , między Elbą , góratni ferusseo- 
w e m i,  i Salą.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego z listu z W ie ­
dnia , pod d. 18 stycznia donosi: „  J. C. K. Mość, 
ze względu na zasługi Pólkownika Veigl, wyniósł go 
do godności szlachcica austryackiego. —  Za nowy 
publiczny dowód łaskawych względów K. Jrnci P r u ­
skiego dla swego Kanclerza Stanu u w aża ią , iż ten  
Monarcha od nieiakiego czasu często u tego M ini­
stra  na obiedzie bywa. .—  F eldm arszałek , H rab ia  
Belhgard, na wielkie poselstwo ma bydż przeznaczo­
ny. N a dowództwo po nim nad yvoyskiem we W ło­
szech m ianuią jedni Xiąźęcia Hohenzollern, dow o­
dzącego te raz  w ew nątrz  Austryi-, drudzy Jenerała 
jazdy, Barona Frimont, teraźnieyszego dowódzcę 
w Moguncyi. —  Na subskrypcyą , k tó rą  Sir Sidney  
Smit na okup niewolników chrześciiańskich w A l ­
gierze zbićra, Cesarz Franciszek dał 1000, cz. zł. ip -  
n i monarchowie rów aeż uczynili ofiary: ”

G azeta  Korrespondenta Warszawskiego z gazety 
paryzkiey, Journal des Debats, donosi: mówią, ale nić 
można ieszc&e za pewność tego ręczyć, że Xiążę Met- 
ternich zatrzyma ty tu ł M inistra Stanu i konfaren- 
c y i , kierunek zaś spraw  zew nętrznych  Austryi  od­
da Hrabiemii Stadionowi. Jeżeli wiadomość ta  iest 
p raw dziw ą , staie się razem  nader pomyślną wróżbą 
dla spraw kongressowych.

Tenże Korrespondent Warszawski z Gazette de 
France, pod napisem z Paryża  d. i 5 stycznia w y ra ­
ża: „ Podług doniesień z W iednia ,  d. 6 t. m. dato­
w anych , pełnomocni M inistrow ie , angielscy i fran- 
cuzcy, w idząc, że -spory i obrady bez końca się 
p rzew lekaią , oświadczyli Kongressowi , a to  w w y ­
razach naymocnieyszych, iż dwory ich nie zezw o­
lą nigdy na połączenie Saxonii z Prussami. D ono­
szą także z W iednia,  iż wielkie zaszły odmiany 
w wyborze Ministrów, którym poruczono było u rzą­
dzenie losów Europy. Xiążę Schwarzenberg ma za­
stąpić Xięcia Metternicha , a Hrabia Billów X ięcia 
Hardenberga.

Journdl des Debats donosi: „ Niechęć służehia 
w Niemczech, okazuiąca się w pułkach w łoskich; 
zbieganie żołnierzy z tychże woysk w czasie marszu; 
łącznie z poruszeniami bun tow niszem i, k tóre się 
w Medyolanie i inszych miastach włoskich okazały; 
skłoniły nakoniec gabinet austryacki do cofnienia 
rozkazów względem przeniesienia woysk włoskich. 
Skutkiem tego ,  półki niemieckie ze Włoch do A u ­
stryi pow raca ią ; a włoskie zostaią w Lom bardyi, 
ciągnące zaś przez Illiryą  do A ustry i ,  odebrały roz­
kaz do Włoch powrócić. Jest nadzieia , iż przychy­
lenie się to ze strony N. Cesarza, będzie miało po­
myślny we Włoszech skutek.

N i e m c y  
Dziennik Frankforttki donosi z Hannoweru pod 

d. 12 stycznia : „  i 5 batalionów milicyi, które się 
w królestwie znayduią , odebrały w tey chwili ro z ­
kaz bydż w pogotowiu do wyyscia. Młódź , k tó ra  
obowiązana iest do służby woiennćy, d. 16 losem 
w ybieraną będzie dla dopełnienia bataffonu , który  tu  
n a  załodze stoi. Mówią , i i  batalion ten niezwłocz­
nie, do Brabancyi póydzie , a na jego mieysce p rzy ­
będzie batalion z miasta Uelzen. —  Oficerowie r e ­
gim entu  huzarów’, o ihoto ików , .Xiązęcia Cumberland, 
o trzym ali ta k i*  ro z k a z ,  iżby się opatrzyli w  po-.
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t r z e b a  liczbę k o n i  J o  . l u ib y  c z jn n iy .

D M n i k  Franf T,̂ y m Z y J ^ r ^12 stycznia, co r .astępuie . „  J % • gwoim

j a k i e j  Król’ S a s k i w  -^ ś ^ i ^ n t  p ^ d T y c h  
doznaie, iest  mocne i P v tpn daie p rzy -
do Osoby i rodziny  jego. M onarcha  ten  «  P h
s H p do siebie w szystk im
i f d o  Friederichsfeldu i  ? ^ m i n i s t e r ,
z  n im i rozm aw ia . H rab i  . B. v na kil"
k tó ry  go dotąd  n ieodstępow ał , udał się by 
ka  dni do Wolkenburga  , zkąd znow u o ; _ d
feldu powrócił. D w ay  bracia  K ró lew scy  baW1\ “ ° 
tąd  w państw ach austryackich  •, X iążę  A n t o n i i   ̂
żonką swoią Arcy - X iężniczką  , s iostrą  . • .
Austryackiego, w Wiedniu. X iązę  Afaxyim hnn mi 
szka w  Pradze  i blizkim iest p rzykrego  n w dor ta tko , 
choc iaż ,  iak w iadom o, nie można zarzucać X t6 m S a  
skim z b y tn iśy  hoyności. X ięzr*c*ka M at y  , nQ 
K  J m c i ,  k tó ra  także  ów Pradze  m ieszka, ’talk 
losem b ra ta  swego iest p rze ię ta , iż ustaw icznie  n e w n  
m i zalewa się łzam i , od czego iuz p raw ie  zupełnie 
w zrok  postradała. ”

S Z W A Y C A R Y A .
Dzieńnik F rank jo r tsk i , ze S zw a y c a ry i  pod  d. 

l 4 s tycznia donosi:  „  Na posiedzeniu  d. 11 o e ra 
seym rap p o r t  od depu tacy i sw oiey  w Wiedniu, r o  
da tą  4 t. m. donosi ona, iż nie może ieszcze uWiadormc 
o postanow ieniu osta tecznem  M onarchów sprzy inierzo 
nych  5 może iednak  z a p e w n ić ,  iz przy iazne  ic za 
m iary  dla Szwaycarów  w niczem się n ie  zm ieni y.
4go K o m ite t  m in is teryalny  m iał się zaiąć ra p o r te m  

' jeneralnym  o spraw ach  Szwaycaryi. R a p p o r t  en^ 
m a bydź ułożony przez H rab iego  Capo d Istria.

F r a n c y  a .

G a z e ta  Berlińska umieściła z F a r y ia  pod  d. 16 
• ty c z n ia :  „ D n ia  ~3 t. m. odbył K ró l  popis W°Y 
•kow y  korpusu  g renadye rów  konnych, to ry  o <>- 
ry za  dla odbyw ania  służby garn izonow óy przybył. 
D ow odzi n im  H rab ia  de la Roche Jaque in. e
goż dnia  prezwdował K ró l  w  R adzie  S tanu  vv/ “"
r y ż u ,  Lille , Strasburgu  i M etz  założone znow u bydz 
inaią szkoły dla lekarzy  woyskow ych, iak były w ro ­
ku  , 747. i -  Jedno z K ró iesk ich  rozrządzen  zapew ­
nia  każdem u o c h o tn ik o w i ,  k tó ryby , zda tnym  ę ąc 
do w oyskow ey służby, na la t  6 do n i e y , . 
g n ę ł . L  fr. n .  rękę* —  W iadom ość  » . h o r o b l .  
K ró la  Neapolilańskiego ró w n ie .  się  nie p o tw ie r d z a , 
iak  i o  sekwestrze dóbr, należących do lamilii Eona-
pąrtych. __  Podczas osta tn ich  rozruchów  w Lionit  ,
p iekarz  ieden życie u trac ił .  P a r ty a  P o d p re fe k ta  
naym nieyszą  była. P rzec iw na  zas składała się z R e ­
publikanów  i B onaparcis tów  ; obie osta tn ie  łącznie 
działały. P re fe k t  ( P . Chabrol ) za niezręczne zna­
lezienie się w  tern zdarzen iu  z u rzęd u  złozony zo 
stał. ”

T a ż  gazeta  umieściła z P aryża  pod d. 17 stycz­
nia : „ Dotychczasowy garnizon P a r y z k i , k tó ry  o 
d. a4 t. m. ztąd w yydzie  , składa się ze J i  i  o4go 
reg im en tu  Im iiow ego , 21 i logo  lekk iey  p iecho ty , 1 
reg im en tó w  króieskich k y ry sy e ró w , d ra g o n ó w , 
strzelców i h u z a ró w . —  W c z o ra  K ró l  o d p raw ił  ta y -  
ną  r a d ę ,  na k tó rey  Monsieur i obadway X ią z ę ta  o- 
becnym i byli. —  K ró l  udarow ał  przebaczeniem  wszyst­
kich  tych  , k tó rzy  za sp rzeciw ienie  się celem znie­
sienia podatku, Broils róunis żwanega, w  p r z e s ^ /m  r o ­
ku  ieszcze uw ięz ionym i zostali —  X iązę  b l e u r y , 
p ie rw szy  Szambelun J. K. M ości,  kt.ury spadł z ko­
n ia  , u m a r ł  z odniesionego szw anku . K ro lo w a
S z w e d z k a , przesyłaiąc  dla X iędza  Siccard  znaki or 
d e ru  Gustawa W a z y ,  załączyła nayłaskawszy list 
w k tó ry m  m u im ien iem  K ró la  za to dz iękm e , iz 
p rzy ia ł  na siebie dyrygow an ie  In s ty tu te m  głuchonie­
m ych "w Sztokolmie , ile że K ró lo w a  zakład ten  pod 
szczególnieyszą swoię p rzy ię ła  protekcyą.

  P rzez  w y r o k  K ró la  hiszpańskiego, dobra  w szyst­
k ich  hiszpanów , k tó rzy  sie do Francyi  wynieśli, . k o n ­
fiskow ane bydź maią. —  W oysko  K ró la  h iszpańskie­
go w Ameryce  podług wiadomości naypew m eyszycb , 
n a  głowę pob ite  zostało. V ,ce  -  K ró l  Jb a sca l  schro­
n i ł  się  do m iasta  Quaxaquil,  k tó re  samo ledno ty lko  
w ie rn ć m  zostało. W  szędzie niepodleg osc og Q_

M ów ią  t u  o m aiąeem  nastąpić  p r z e y -  
szono Tudwika X V I .  i o uroczys tem uspra -
S S E J E S T - t o k c j Ł  m a  bydź
^ ^ o d n o w i o n y  i chwale L ^ w . k ,  m ę c - n n  
„ Louis le M a r ty r  ”  poświęcony —  P oda tku„ JLOUIS i e  T - , . wnroWa.
reunis jeszcze do Bordeaux  na p o w ro t  n  e w y r o a  
dzono, gdyż m iano w iadom ość , .a  w ,e lk i  p rzeciw ko
tem u  znaydzie się opór. . , , 1 2Q

G azeta  l ie r li i iska ,  donos. p  '
stycznia Monitor  zaw iera  co następu ,e  . „ M a s t e r
sek re ta rz  stanu m a r y n a r k i ,  osad , z lozył K ró lo w i  U 
sty, k t ó r i  s ,  da tow ane  6 l.pca .
m aiki  a  nrzez P ó lkow n.ka  i ’ L a  V a u l t  do te 

ra ż n  i i  naczelników  wyspy St. Domtngo  posyłane 
k t ó ^ S  w publicznych pismach były 
P. La raisse ,którego poselstwa celem b j y
m iary  spokoyności, a Instrokcya szczególnmy dę  tego 
d ,ży  a, aby rzędow i francusk iem u onie  o m d im to y s z y c h d o n ie s ie m e  uczym l n.e m . . t z a _

dnego polecenia do czynienia kroków kt r ł_ L  ,
c i w L  ^ g o  poselstwu. W  U
nieukontentowan.e, .  ^

K  “ “ C l a t T .  R a d ,  S tanu  H aity  do C b is .o fa ,  było
t u  w gazetach angielskich z w ie lk ę c .e k a w o s c ,  czy tane ,  
i wielkie, osobliwie na kupcach, sp raw iło  w ra z -m e .  N a 
L T ^ t y  wyciąg tylko z niego
u w a g ę ,  że gazeciarze angielscy w ielką do n«_g P J  
w ięzu ią  ważność, na  k tó rą  one zasługmą. B  “ « *

Z L  s%bydź dosyd spoko jnym  
W przekonaniu  , i i ,  p rędzey  czy pózm ey , St. - g 
powróci pod panow anie  F rancy i. ,  T y m c z a s e m ^  
się robić po trzebne  przygotow ania , m m  wie^ ie ł ł  
ressa Europy  do należytego p rzyw iedz ione  będą p

1 Odlkilku dni mówią o mających nastąpić odmianach 
w ministeryum skarbu. -  N o ta  Jenerała 
iest umieszczona w ostatnim tomie pisma c ™*or' V 
sam iest w Lille ^  Zdaie s ię , «  Marszafck Mon o j  
dał schronienie tem u Jenerałow i, * ze 
doradził urn. nie powodować się w mczom M e t r o m  
woyny: gdyż on, przez wykasowanie siebie z  listy ^
cerów , należy do klassy zwyczaynych obywateli. — 
zumieią, i * i Podług nowey reformy , z  liczby 7° °  
dników bióca w oiennego , 200 przynaymmcy J, •
utraca. ^ i e  Dalmaayi  miał się oświadczyć , n : po . 
ki ministrem zostaie, przestawać będzie na per.syi M a r­
szałka i że Naczeln kow w ydzia łow ych, którzy po 
wieksz’ov części są Inspektorami popisów i Kommiśsarza- 
mi woiennymi , wezwał do przestania na poiedynczym 
ż o łd z ie .— M arszałek D avoust  iest teraz  w ta r i fzu .
W  kalendarzu Stanu iest on umieszczony , iako X iązę  
3 ‘ A u e r s ta d t , a nie iako Marszałek- -  7, pewnością u .  
t rzv m u ia ,  że Król Sardyński zawarł z Papieżem kon­
kordat, tyczący  się jego posiadłości ląd wycia, v<i l0CJrtn 
i rzeczpospolita genueńska iest objętą.

Korrespondent hamburski. pod i 4  styeżm a a P a -  
r y ża  . Podług gazet  h i „ p .A .k ic h  , K ró l  Ferdynand
M arszalka  Suchel u trzym a! przy  d o t a c j i , )a » 
dlbufery —  Zaw czorn  P. R e m p a t  rozpuczęl lekcyS

; „ S , l ,  i l i t e ra tu ry  cliif.sk,ćy —  Z .w c z o ra  X z ę
B e r r y  d a w il  kwietny , b a l ,  na k t ó r ,  yoe^ o .ó b  za;  

Pr°“ On,0a'z.r n /  sw ym 6 ta le r z u ^ u k fe t ' ze kwieżycH
k ^ U t ó w  -  Szczę.ki ciała Lndur.ka X V I  m a i ,  bydz 
a to iune  w grobach K ró lów  f ran fuzk ich  S
nśnis P o d ł -g  osta tn ich  wiadomości z IVeapolu, 
zdrow ie  króleskie w  bardzo ,z łym  ma się 
stanie. Od kilku dni K ró l  «ie wychodzi z łó A a

Korrespondent hamburski,  pod * ™
r,zadonosi : Ju t ro  ha placu X V . za to .

żony będzie monument dla Ludutiitn l  V  - J 
^ s t r o n i e  staó będzie popiersie K ró low ej  z napisem

■jen** Sa to Słowa, które X,ęzmczka ‘
wymówiła do morderców, którzy, wznjwszyję Kr
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I o w ą , śmierci.] grozili. Na trzecie y stroftia Będzie wy­
ry G tfitciu ,'iit Ludwika  X V I .  , z napisem : ,, Z  całego 
serca odpuszczam wszystkim  nieprzyi a Fiołom moim. “ 
N . e z w r t e y  sttonie będą herby Francyi, z napisem: 
,, L  . ó m i K X V I I I , Ludwikowi XVI,  • *

Portugalii a ze  wszystkimi państwami B rbaryy- 
skiemi pokóy zawsrla,  — Przy kościele ś. M  zgdjaleny 
vac bydź kaplica z funduszem na mszą , wiecznie w niey 
odprawiać się moiącą.— D. 12 grudnia umarł w M ą ­
dry ze Admirał Etcun.o, który roku 1799  w szturmie 
K a d y x u ,  a 1 805 w bitwie pod Trafalg ir, szczególniej 
się dy tyngwował.— Zawczora umarł sławny Kawaler 
de Bo uf kurs , roku życia. Po^rzeblony będzie
obok przyiaciela swego Del Iłu — Jenerał Porucznik, 
Hrabia Excellmann udał się do Lille , gdzie się za wię­
źnia podał. Towarzyszył uiu jego pczyiaciel Jenerał 
porucznik^ Baran Freysmet. Adwokat P. Comte podjął 
się bronić jego sprawy. — Xi]żęta krwi towarzyszyli 
przeniesieniu popiołow Ludw ika  XVI .  do St Dsnts,i\vo\ 
został w Paryżu. — 0  izety nasze namienidią o odmianach 
mających zayśdź z Neapolem  —- W Genui panowało 
wielkie nieukontentowanie do Anglików. — Do śmie­
sznych pogłosek, które się tu rozchodzą, należy i ta , 
że pewna znakomita osobężyw.j zamurować miano, ( g a ­
zeta ryzka Ztis'hauer, wiadomość t ę , tak wystawia:
,, IV Paryżu rozeszła się pogłoska, iż  gwałtem, przy- 
ijzyiV 'zy pistolet do piersi, zmuszono mularza do 
Z i murowani a żywey znakomltey osoby, $edni mówią. 
Karno ta , drudzy Marmonta, inni znowu Hiulena). 
Drodzy,  również bez peyvfiości utrzymują, iź Napoleon 
nie znayduie się na wyspie Elbie . ( Tu  syspemniona
gazeta ryska dud tie: A ngliia  zawarła taiemny traktat  
z Królem Joachimem. Mały Król Rzymu d o  ważney 
roli ma bydź przeznaczony. ”  )  — xieztwo Bouillon 
powrórone zostało Xi iżęriu Filipowi d ’1 Auvergne. Wła­
dze fcancuzkie opuściły to xięztwo.

Gazeta paryzka, Journal des D ’bats, donosi z Pa­
ryża  pod d. 10 stycznia: „ J. X. M. mianowai P o ­
rucznikiem. Jeneralnym woysk swoich margrabiego 
de Lull in de Chateauvieux, dawniey marszałka polne- _ 
go i Kawalera wielkiego krzyża orderu woyskowey
zas ługi   U dworu Króla Wirtember-kiego czynmey
pracuią około przygotowań na przyięcie Cesarza A -  
Icxandra —  Morning Chronicie użala się na nieiakie 
pierwszeństwo,  które Król  hiszpański ,  Ferdynand 
VII, przez swóy ostatni wyrok,  daie dla haadtu fran- 
cuzkiego przed angielskim w Hiszpanii. Różnica 
opłaty cła przez ten dekret  na stronę Francyi iest 
iak 10 do 100. Rozumić Morning Chronicie, źe to iest 
jedna z przyczyn , k tóre skłoniły kawalera Welle- 
sleya ( brata Xeia Wellingtona)  do opuszczenia dwo­
ru  Madryckiego. ”

A n g l i a .

Gameta Wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter , 
umieściła z A nglii  : ,, Podług ostatnich wiadomości,
stan ternźnieyszy siły zbroyney Angielskiey, morskiey 
i lądowey iest następujący : Jazda składa się z 10 re ­
gimentów gwafdyi  5 24 regimentów dragonii , które 
razem wynoszą 170 szwadronów. Piechota składa się 
»e 5 regimentów gwardyi i i o 4 regimentów l iniio-  
wych,  razem 194 bata l iony,  każdy z 10 kompaniy- 
35o tego należy leszcze : 6 batalionów garnizonowych 
i 7 batalionów wete ranów;  takoż korpusy Xiąźęeia 
Erunsiuik -Oeis i Jenerała Doering , razem 29 szwa.  
■dronów i 11 batal ionów; 4 regimenta szwaycarskje 
i 7 batalionów lekkich na wyspachśródziemnego mo­
rza. W  Indy ach zachodnich znayduie się 8 regimen­
tów czarnych , w których oficerowie są biali, 4  ta ­
kież reg imenta  lekkie, 4 regimenta na wyspie Ceylan,
1 regiment w osadach przylądku dobrey nadziei 1 re ­
giment na wyspie Burbon , 2 kompaniie garnizonowe 
w Indy ach zachodnich, 1 takaż kompaniia w N ow ej  
Gallu południowej,  1 w 'Cap , i  kompaniia załogowa 
czarnych , 5 regimentów milicyi w N e u f  Terre, w  JYo-

WJ y  Ą ow ey Kanadzie , Glengarry, i N ow ym
Brunswiku. Zbiór całkowity siły zbroyney wynosi ino  

•szwadronów, i 25s batalionów. W nióyies t  116 Je­
nerałów , 232 Jenerał  poruczników i 025 Jenerał Ma­
j o r ó w , wszystkich Jenerałów 663. Cała artyl lerya 
czyni,tylko iedpn regiment,  albo raczey korpus, k tó ry  
razem z korpusem Inźytuierów zostaie pod rozkazami 
Lorda M ulgrave , (k tórego ranga iest prawie  F e ld -  
zeugmeystra ) —  Kompaniia Wschodnio - Indy jska  
w Bengal u, Madras i Bombay , utrzymuie  61 regimen­
tów piechoty, i 11> regimentów kawaleryi , 3 regi­
menta eurnpeyskie, z potrzebną do tego ar tyl leryą .— . 
Okrę ty  woienne angielskie,  podług liczby harniat  
dzielą się na 6 klass, i prawie od 20 do 100 dział- 
naymnieysze nazywaią się s lupami,  łodziami kano- 
nierskiemi i kutrami.  Cała' siła morska składa się z 900 
wielkich 1 małych okrętów, w tey liczbie óg l iniiowych 
lszey, 2giey, i ociey klassy, a 072 innieyszych s a n a  
morzu; l-eszta stoi w portach dla naprawy, lub na vu,r- 
statach, albo też, iako okręty szpitaiowe 1 straż t rzy -  
maiące. Xiążę Klarencyi, iest teraz najwyższym Do- 
wodzcą siły ir.orskiey. Pod nim służy 71 Admirałów 
70 Vice Admirałów, 180 kontradmirałów, razem 226 
Admirałów. Stopnie różnią się banderami: jsza iest 
cze rwona,  pb niey bia ła,  na koniec błękitna. Służbę 
na okrętach pełnią żołnierze morscy, tych liczba iest 12! 
kompaniy. Kompaniia Wschodnio-Indyyska  lu r -ymnie  
teraz 142 okręty,  między temi me ma żadnego / n i ­
lowego. W  ostatnich trzech latach , liczba okrciów 
zabranych lub zniszczonych przez Anglików, sk.aua si« 
z 74 francuzkich ( 12 l in i iowych) ,  6 duńskich 16 
amerykańskich. Sami stracili 29. ’

W  Lbndynić otworzono subskrypcyą,  przezna­
czoną na Srebrną tarczę dla Lorda Wellingtona , któ-  
rey średaica trzy stopy, a robota półwypuUą ma’bydź; 
bęiłą na niey wyobrażone przednieysze dzieła tego 
bohatera,  w 11 przedziałach.

Gazeta paryzka ,  Journal des Debdts, z Londynu, 
pod 12 stycznia,  umieściła: „ Przeszłego tygodnia
poseł hiszpański bardzo był zatrudniony w różnych 
biórach ministeryum. Bez wątpienia,  iź tam musiały
zachodzie nader ważne i trudni*, rozprawy o interes— 
sach obu tych państw. Mówią takoż, iż P. Canning 
nie mogąc dłuźey w Lisbonie zostawać, zastąpi miey-’ 
see P. Wellesley w Madrycie, a przynaymnićy,  że go tu
nie potrzebuią M ówią ,  iź to  iest Lord  Bathurst
minister  w oyny ,  który obstaie za organizaćyą nowśy 
legii honorowćy ( Order  łazienny ), j,,ko naydzielniey- 
szą pobudką do chwały wojennay. Bardzo się z tego 
cieszymy : gdyż nikt-z nas z równą  wolnością mó- 
Wićby me mógł.

Taż Gazeta paryzka,  Journal des Debats , donosi 
z Londynu pod 10 stycznia : „ Xięźn. U allii skoń­
czyła rok 19 d. 7 stycznia. Z tey okołicznośc9 pier ­
wszy raz ob hodzono jey rocznicę. Królowa Jeyraość we 
Fragmare dawała świetny festyn, na którym rodzina
królewska i znakomitsze znaydowały się osoby.   Bie­
ga pogłoska, iż i. liczby zdobytych ds iał w ostatniey 
woynie i ,»oo bęilzie s topionych,  adochód z przeda- '  
źy metalu ,  około 600,000 f. Sz. wynieść maiący, roz­
dzieli się dla oficerów, żołnierzy i maytków J. K. Mci
iako gratyf ikacja Od 26 września do 24 grudnia
roku przeszłego., wprowadzono do Londynu do 260 oqo 
miar  (q u a r t e r s )  zboża cudzoziemskiego , i ł o ś p t a d o -  
statecz v iest na y drzeby stolicv przez 3 miesiące. 
Nay większa jey cześć przyszła 7 F< ancyi.

Gazeta Berlińska, donosi z Londynu, pod i 4 s ty­
cznia:  „ Podług gazet naszych różne teraz z Hisz-
paniią  zachodzą nieporozumienia : z tego powodu Po­
seł hiszpański częste miewa konfereneye z Ministrami
naszemi Przybyli tu  ageńci jeneralnego kongresu
prowincyy amei-ykańskich, które dały mu tytuł Z w ią ż - 
kii nowej Grenady. Częste konfereneye Sekretarza 
Stanu z posłem hiszpańskim muszą mieć związek z tern 
poselstwem.—  Żeglarz ,  który 9 t. m, zm orzą  śród­
ziemnego p rzyby ł ,  powiada ,  iź fregata algierska za ­
brała o okręty holenderskie. ”  * #

Korrespondent  Hamburski  z Londynu  pod d. 14

Dozwala się drukować - Z . N  iemczewski P , Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X , Mr ssyonarzćM
DODATEK
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stycznia donosi: ,, Skutkiem pokoiu z Amerykanami
cena cukru znacznie tu  spad ła .—  Lord  Castlereagh 
W miesiącu lutym iest 'spodziewany z Wiednia. P rz e ­
inaczają go na pierwszego Lo rda  i Kanclerza skarbu.—  
Do Gothenburga znowu teraz regularnie odchodzą pa-
k . e b o tv .    VVczora Połkownik Bathurst zaślubił Lady
Katarzynę Stewart, siostrę Lorda  Castlereagh , po któ-  
rev wziął posagu 20,000 f. s. —  Nieiaki Osborne prze- 
dał niedawno w Maietone żonę swą i syna nieiakiemu^
W illia  .1 Serjean za ieden f. s Aktorka teatru D ruri-
lane przez sąd skazaną została na zapłacenie winy 20 f. 
s . , za to, że nie chciała grać roli sobie daney. —  Podług 
doniesień z Konstantynopola, Porta Ottomańska okazuie 
te raz wiele nieufności , z Posłem angielskim ozięble 
postępuie i znacznie pomnażać każe w kraiu zakłady 
woienne —  Nasze pretensye do dworu portugalskie­
go , za czynione dostarczenia dla Woyska portugalskie­
go wynoszą 5,o-oo,ooo f. s. ---- Kupcy to Londyńscy
kazali robić bardzo pyszną tarczę dla Lorda  W ellin ­
gtona. —  Jenerał Major Ramsey, Dowódca w St. Croix , 
pod 16 listopada r. p. wydal odezwę, w którey oświad­
cza, iż wyspa ta nie pierwiey Duńczykom powrócouą 
będzie, aż mieszkańcy wszystkie zaległości wypłacą. ”  

Dnia 29 grudnia r. z. odbyło się w Westminste- 
Tze zgromadzenie,  względem zniesienia podatku od 
własności na którem czy tano następuiący list nie o- 
becnego Sir Francis Burdett, pisany z M alm sbury-M o- 
n°r d, 28 grudnia :

„ Mości Panowie!  Boli mnie to n iezmie rn ie ,  
iz mnóstwo spadłego śniegu przeszkodziło mi bydź 
obecnym na zgromadzeniu Elektorów Westminster-  
skich , zapowiedzianem na dzień 2gty b. m. Załuię 
tego tem bardziey, ile ie  mnie słowa wezwania o- 
swieci ły,  iż powód zgromadzenia tego iest nadeiy 
■Ważnym i godnym mias ta,  w którem odprawiać się 
będzie;  iż tam nie tylko zatrudniać się tym podat­
kiem, ale też rozbierać będą w ogólności systema po­
datkowania ,  które przez surowość i sposób, iak 90- 
bie przy niem postępu ią , memniey dotyka ludz i ,  
Jak te haniebne zdróżności,  których się dopuszczają 
poborcy tychże podatków. W  rzeczy samey, ten 
powszechnie znienawidziany i obrzydzony podatek , 
k tóry  na własność nałożono, me zasługuie nawet na 
nienawiść i obrzydzenie w tak'  nadzwyczaynym sto­
pniu ; nie iest on dowolnieyssym w wykonaniu o- 
kropnieyszym w manipułacyi , bardziey ruynuiącym 
przez swe skutk i ,  i przeciwnieyszym Konstytucyi 
w  zasadach swoich,  iak tyle innych samowolnych,  
sununaryynych i przeciwnych Konstytucyi podatków, 
nałożonych przez akt parlamentowy, a obalających 
powszechne kraiu p r a w a ,  te p raw a ,  które są jego 
najlepszą spuścizną. Nie chcę ia tu  nawet wspo­
minać o wielu gwałtownych targnieniach się na wol­
ność naszą, i końtentuię się przydaniem mnóstwa et 
ceterów. Światli i p i t ryo tyczni  Elektorowie W est- 
tninstericy widzą bezemriie, źe to są same gorzkie 
owoce z nieszczęśliwego drzewa,  którego korzenie 
Znayduią soki wtreybbauzie b. Szczepana ( w P a r ­
lamencie ), gdzie ono wyrosło ;  a chociaż te korze­
nie w owćy świętćy kaplicy daleko się rozszerzyły, 
przecież zostało nam najwyższe prawo sądzie- 
nia i stanowienia w tym względzie. Day Bożo , 
aby rozstrzygnienie nasze prędzey nastąpiło,  nim 
cała własność kraiu roztrwonioną zostanie , n im sie 
nowa woyna przeciw wolności rozpocznie,  i nim 
systema bagnetów trwale u nas zaprowadzonein bę­
dzie. To iest moie życzenie, i modli twa moia.

Fr. Burdett.
P. W isthart zabrał potćm głos i mówił ,  że na$- 

' łożony na własność podatek, kończy się d. 6 kw ie t ­
nia r. 18a5 ; źe Ministrowie przedłużyli go aż do 
Zawarcia pokoiu z A m eryką ; źe pokóy szczęśliwie 
nastąpił ,  a zatem Ministrowie powinni znieść ten 
podatek is totnie d. 6 kwietnia r. i 8 i 5. Płacenie 
jego ( przydał ) uciskało osobliwie uboższe klassy. 
Do up. g ly dochód 3oO funtów szterlingów wynosił, 
*nusiano odłożyć bez przesady qoo funtów na inne 
^rwaiące podatki ,  a zatem zostawało się tylko 
*ao funtów na utrzymanie życia. Gdy więc nało- 
ż °no po 3o funtów podatku na własność, przeto nie 
płacono po 10,  lecz po 3 o od sta. Nie można by- 
*° czynić tych prze łożeń,  ponieważ poborcy tego

podatku podług widzimi się i bez appellacyi działa­
li. Maior Cartwright dowodził toż samo,  źe po­
datek na dochód iest opłatą nie po 10 ,  iecz po 3o 
od s ta ,  ponieważ nałożony iest na cały dochód,  a  
Rząd wprzódy iuź nałożył był opłatę na dwie jego 
części. Maior ten obawiał się , aby Ministrowie po- 
nnmo zawartego z Am eryką  pokoiu nie nałożyli rna- 
?ego podatku na dochód ,  wymawiaiąc się t e m i , lub 
owemi potrzebami kraiu.  Cały naród oparł się był 
Królowi Jakóbowi I I . , gdy chciał nakładać przeciw­
ne Konstytucyi podatki ;  w tenrzas me był Naród 
ani tmliiona winien , teraz ma tysiąc miliionów dłu­
gu- Francy a iest szczęśliwszą od A nglii.

Zgromadzenie uchwaliło potem podziękowanie 
Panu  Burdett, Lordowi Cochrane i Panu Whitebread. 
Postanowiono ułożyć względem zniesien:a tego po­
datku prośbę do P a r lam en tu ,  którą  P. Burdett ma 
oddadź.

Gdy głosowano na podziękowanie Panu W hr•» 
tebread, rzekł jeden z członków zgromadzenia: , ,  Z du­
szy, z serca; lecz byłbym mu ieszcze wdzięczniejszy,  
gdyby tak był dobrym , i por te r  swóy nieco tanrey 
przedawał. ”  T u  powstał śmiech powszechny. ( P. 
Whitebread ie s t  iednym z naybogatszych właścicieli 
browarów w Londynie. )

W ł o c h y .
Pisma publiczne, ( pisze gazeta lwowska)  za­

wierają następuiący l i i t ,  pisany d. 21 grudnia r. z. 
z Arezzo  , miasta W .  Xięstwa. Florenckiego : „  Nie 
masz zapewne łagodniejszego i swobodnieyszego Rzą­
du, nad Rząd naszego W.  Xiążęcia. Nie podlegamy 
iuż więcćy prawóm skarbowym i w o jskow ym ,  k tó ­
re pod Rządem Francuzkim były tak surowe; a prócz 
tego mało co odmieniono z dawnych u nas porząd­
ków. Też same osoby, piastuią ieszcze też sar.ie 
urzędy.  Któżby uwierzył ,  iż w tym nowym stan e 
spokoyności i wygody, bezpieczeństwo nasze jednak 
iest zagrożone ? Ponieważ dawna źandurmerya znie­
siona ,  a organizacya nowdy siły zbroynćy ieszcze 
nie ukończona, przeto wzmagają się rozboie okrop­
nym sposobem; a bandy po 3 , 4 , do 5oo ludzi,  
krążą po różnych okolicach \)[. Xięstwa.  Ci lu-  
d z i e , między którymi iest wiele zbiegów i byłyiht 
konskrypcyonistów, n i e m a ią  żadnych poli tycznych 
zamiarów, lecz ledynie na rozboy wychodzą.  R  ć-.d 
nasz prosił trzech batalionów A ust ryackich , które 
wespół z gwardyami obywatelskiemi na tych hu lta-  
iów póyśdź, i, według możności, wyplenić ich maią. ’*

Gazeta W iedeńska ,  Oester. Beob. , umieściła ze 
Włoch : „  Gazeta urzędowa Neapolitańska użala się 
na nowe zaburzenia spokoyności i bezpieczeństwa pu­
blicznego w K a la b ry i, przez kupy rabusiów Sycyli j­
skich ; a razem wychwala dowódzcę angielskiego 
w Messynie , Jenerała Philips , k tóry  dzielne przed­
sięwziął środki do poymania i ukarania winnych.  —  
W  Medyolanie pod 11 stycznia ukazała się zalecenie 
rządu ty inczasowego , przez które za przeszłego rzą­
du pozwolony handel księgarski Frtincyi z W łocha­
mi , od 1 marca równymźe ma ulegać ograniczeniom, 
iak podobny handel z innemi państwami.  —  P rz y ­
były w nadzWyczaynem poselstwie do R zym u, Radz- 
ca Stanu W .  Xięztwa Toskańskiego,  Kawaler  N u ti , 
miał d. 28 grudnia audyencyą u  Pap ieża ,  który te* 
ostatnich dni poprzedzającego miesiąca i  pierwszych 
dni t. r. przyymował wielu Angl ików, ci po więk-  
szey części byli prezentowani przez Xiędza T a y lo r , 
zakonu kaznodzfeyskiego. Widziano między nimi 
dawnieyszego Vice - Króla Irlandyi, Xiąięcia Bedford 
z t rzema jego synami. D. 2 stycznia Hrabia M ar­
tial Daru do R zym u  przybył. —  Z Fiume pod dniem 
i 4 t. m. donoszą : „  Wczora  rano bryg angielski
prosto z Brezylii po dwóch miesiącach i jednym dniu. 
żeglugi,  z bogatym ładunkiem cukru,  skór, i  m a te -  
ryałów lekarskich tu przybył: iest to pierwszy okręt,  
któregośmy się doczekali po przywróceniu p o k o iu , 
a który  wkrótce z ładunkiem tow arów  austryackich 
na powrót  wypłynie. D. 12 stycznia municypal*" 
ność jenueńska wybrała Deputacyą z 7 Członków, 
na którey czele znayduie się naystarszy z obywatel i  
miasta: wyiedzieona d. 16 do Turynu, dla oświadczenia 
uszanowania,  przywiązania i wierności dla osoby 
K ró la  W iktora Emanuela , nowego ich pana  D nia
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i s  t. m. H rab ia  Pasque wyiechał  z Turynu , z depe­
szami do Królowćy Jeymości Sardyńskiey   W  W e -
necyi, wyszedł dekret  Cesarski we, so  ar tykułach,  
przez  który zakazane są wszystkie towarzystwa ta -  
i e m n e , a przywrócono moc praw, które w  tey mie­
rze w  monarchii Austryackiey exystuią.  if

Gazeta Berlińska wyraża : ,, Donoszą z R z y m u , 
iż Biskup Jes i , i Kardynał  M aury  ( Biskup Monte- 
fiascone J, przed sąd stawieni , a podobno i ze swo­
ich godności kościelnych złożeni bydź maią.

Correspondent haniburski donosi z Rzymu  pod d.
3 s tycznia: „ W  wigilią Bożego Narodzenia  Papież 
poświęcił szablą i kapelusz he tm ańsk i , jakie Papieże 
m onarchóm , albo wódzom woysk katolickich, pa-ze- 
eiw pogan walczącym, zwyczay mieli posyłać. Oby- 
czay ten iest bardzo dawny. Jan X X I I podobną sza­
blą i kapelusz posłał Zygmuntowi Cesarzowi; Pius 
V. Xiąźęciu Alby, Inocenty X I  Sobieskiemu ; a Klemens 
X I ,  Xiazeciu Eugeniuszowi Sabaudzkiemu. Nie w ia ­
domo ieszcze, dla kogo teraźnieyszy Papież podarek

> ten  przeznaczył. ”
Tenże Korrespondent  donosi z Rzymu  pod d.

4  s tycznia: „ Wczorayszey nocy do Posła hiszpań­
skiego przy tuteyszym dworze przybiegł goniec z M a ­
drytu. Poseł natychmiast udał się do pałacu Króla  
Karola IV, obudzić go k aza ł , i złożyć monarsze o- 
t rzymane depesze. O świcie dnia wyszedł poseł od 
Króla.  Kró lowa znaydowała się także na tey ko-n- 
ferencyi. ”

Tenże Korrespondent donosi z Medyolanu pod 10 
stycznia.  „ Aresztowano tu Półkownika Farese i do 
eytadelli zaprowadzono.  Jednego ze znakomitszych 
Mirfistrów na wyspie Elbie, który po różnych częściach 
kraiów włoskich iezdził ,  miał spotkać nieprzyjemny 
wypadek;  a pewna niebezpieczna osoba, podług d o ­
niesienia naszych gazet ,  ma sobie mieć wskazane in-  
ne mieysce pobytu .”

X  I Ę Z T W  O W  A r ' s Z A W S K I K .
Gazeta Korrcspondenta Warszawskiego, umieściła 

z W arszawy,  d. 4 lutego : „ Oficerowie polscy, w cza­
sie przebywania w państwie Nayjaśniejszego Impera­
t o r a ,  od mężów cnot rzadkich i dam naśladowania 
godnych,  niezliczonych łask doświadczając, a miano­
wicie : od J W . Biskupa dyecezyi mińskiey i kawale­
r a  Dederłpi, JVV. Prezydenta sądu głównego 2go de­
par tamentu  mińskiego Chodźki, JW.  Szefa wydziału 
medycznego 3ciey dywjzyi siuzby polskiej ' ,  i kawa­
lera Józeja Alexandra de Rola Bartnikowskiego , oraz 
W .  Porucznikowey woysk Polskich ż Płotnickich Sa -  
dowskiey , i jey siostry , na dowód wdzięczności i nie 
wygasłe j  pamięci , te  swoie szczere dziękczynienia 
nayuroczyściey składaią.

Taż  gazeta trzykrotn ie  już ogłosiła , rozkaz R a ­
dy naywyższey tymczasowey Xięstwa Warszawskie­
go , która , zważy wszy, iż mnóstwo zbiegów z woy- 
aka polskiego , tudzież zbiegów rossyyskich, ukrywa 
się w Xięztwie , ponowiła pod d. 2 i stycznia, wzglę­
dem ich wydawania,  wszystkie przepisy dawnego rzą­
du Xięztwa i nayścisleysze ich  wypełnienie zaleci­
ła. —  Takoż przez władze woyskowe Rossyyskie o- 
głoszono Rozkaz dzienny, w którym zalecono wszy­
stkim woyskowym rossyyskim , aby równie w marszu, 
jak i  w czasie kwaterowania  zachowali największą 
estróżność od ognia.

Taż  gazeta Kor respondenta Warszawskiego, dono­
si z Poznania d. 25 stycznia : „ O d  dnia 21 b-m. do 
dziśteyszego, przeciągnęły tędy następuiące hufce woy- 
ska rossyyskiego, Polskićm zwanego,  a zostaiącego pod 
naczelnem dowództwem JVV. Jenerała^ Hrabi  Ben- 
ningsena. Dnia 21 ciężkiej  bateryi  kompamia Nro. 3 j  ; 
konney artyl leryi kompaniie Nro.  22 i 5o ; Park ar-  
tylleryi Nro 6. Dnia 22, pułk Pereiasławsjii konnych 
strzelców, składaiący się z 22 oficerów, yo5 ludzi i 6gq 
koi\i. Pułk Terespolski konnych strzelców, liczący x6 
oficerów, 628 ludzi i 655 koni. Czterdziesty trzeci 
pułk strzelców, obeymuiąćjr 60 oficerów, 2,5ęo Imłzj, 
i i 64 koni. Dnia 24 Nisłodzki  pułk piechoty, maiący 
58 oficerów, 2,260 ludzi i 178 koni. Litewski pułk 
ułanów, złożony z 58 oficerów, 890 ludzi i gg3 koni.
( Pułk ten stał tu dawniey przez kilka miesięcy na za­
łodze ) Sybirski pułk u ła n ó w , Uczący 44 oficerów , 
7 1 9  ludzi i 7 1 0  kani ,  - ■ '•/ .
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Przybyli tu dowodzący w  tern woyskn Jenera ło­

wie: J W W .  Jenerałowie Porucznicy,  Marków, Czaplic 
Reswoy  i Szepielew 5 tucjzież J W W .  Jenerałowie Mą- 
jorowie." Repniński . Argamakoff, Buła tów , i Kreutz.

Poznań d. 27 stypznia. W  dalszym ciągu prze-  
chodu woyska dowództwa J W.  Jenerała Hrabiego Ben- 
ningsena,  tu  stanęły d. 25 t. m. półki strzelców 5 i 
42 . Dziś przyciągnęły Irkucki półk huzarów, złożony 
ze 28 oficerów, 674 ludzi , i 7 o4 k o n i , Mingrelski 
połk piechoty ,  liczący 3o oficerów, 2,098 lud*zi i aa6 
kon i ;  i lekkiey artyl leryi  kompaniia Nr.  3 2 , obey- 
muiąca 8 oficerów, 2x4 ludzi i i 63 konie; prócz tego 
wozy taborowe.  —  Przybyli  tn J W W .  Jenerałowie 
Majorowie Gogiel i Jerszów.

I N  d  y  e  W s c h o d n i e .
W  chwil i ,  w klórey W .  Brytaniia  ma pokóy 

w E u r o p i e ,  a przywraca go na granicach północno 
Ainerykansidch posiadłości swoich; zdaią się jćy za­
grażać nowe woyny we Wschodnio-Indyyskich  po­
siadłościach. Na kilku granicach tychże posiadłości 
pauuią pomiędzy mieszkańcami Indyyskiemi zaburze­
n i a ,  a nawet  rozpoczęły się is totnie kroki nieprzy­
jacielskie. Podług najświeższych doniesień,  które 
ztamtąd do Londynu  nadeszły, ciągnie jedna dywi-  
zya woyska Angielskiego pod dowództwem Podpuł­
kownika Robertsona samym cyplem Indyy północnych, 
po wzgórzach lm aus , przeciwko Najnhowi Napaul-  
skiemu : ) ponieważ ten żądał kontrybucj i  w t e r ry -  
to rium Angielskiego Towarzys twa kupieckiego oraz 
przywłaszczyć imał sobie kilka okolic u schyłku "ór 
położonych. Korpus ten Angielski składa się /. kilku 
tysięcy ludzi piechoty i nieco jazdy. W kwietniu 
roku zeszłego obozowa! oij w Gorrokpoore, lecz upa­
ły były tak wielkie , iż t e rm om et r  Farenheyta w na­
miocie 1 o4, a na słońcu 1 26 stopni pokazy wał. Woysko 
musi więc ciągnąc zwyczay nie między lwszą i aga 
godz. zi\»na, a potem nad rankiem wypoczywać 
nayczęśeiey w gęstych lasach mongowych i daktylo­
wych. Dnia 16 kwietnia  r. z. miało toż woysko ru ­
szyć z Gorro-kpoorę, w kierunku północno - zachodnim 
ku Betul. Głoszono, źe Rewalenczykowie pozapra-  
wial i t rucizną wszystkie źródła wytryskuiąee koło 
pierwszego gór r zędu ,  co Anglików do kopania no­
wych zmusiło. W  zachodnim Ind&stanie staią sie tak­
że- poruszenia Seików coraz groźnieyszemi. Z dru- 
giey strony posuwaią się Afgani  ( Ta tarzy  Perscy ) 
coraz więcey do granic Indostanu. Mieszkańcy ucie­
kli na wszystkie strony,  Mozuffćr Chan, Nabob M ul-  
ta n u , oddał się całkiem Dowodzcy Seików Runket 
S in g ,  i prosił go o opiekę Seików. Futtch Chan i 
Mahmud Szach,  Xiążęta A fganów ,  przeszli przez 
górę Dowani i przymusili Naboba Munkurskiego do 
przystawienia im korpusu woyska i 20tu dział oraz 
do zapłacenia summy pienięźney; stoią oni teraz na 
-brzegach Attoku. Pomiędzy Maratami zachodzą tak­
że wielkie poruszenia.

a Od Rządu Guberńskiegu1 Wileńskiego, czyni się ogłoszeni* : ie 
w Izbie Skaibowey Wileńskiey będzie się odbywała licytacya , na 
wypuszczenie wdzieiżawę, do roku 1819, wmieście Poniewieżu , 
traktyeru i młyna ; życzący przeto sobie wziąć taliową dzierżawę * 
zechcą stawić się z prawnemi i dostatecznemi ewikcyami do Wi- 
leńskiey Izby Skaibowey , w terrrjinach: p i e r ws z y m,  dnia rgo; 
d r u g i m,  dnia logo ; a t r ż e c i m  i ostatecznym dnia 15 g.
marca teraźnieyszego roku — Dnia 17 stycznia 1815 roku  So-
wietnik Zenon Machwic •— Sekretarz Dmitrewski.

2 Od M iń sk ie g o  Rządu G u b e r ń s k ie g o , o b w ie sz c z a ją  s i ę  w s z v s c y  
W ie r z y c i e l e  Jenerała M a p u a  Józefa  W i s c z y n s k i e g o ,  którzy nie  o t r z y ­
m a l i  ,  s to s o w n ie  do  p p s ta n o w ie n i’a R ząd zące go  S e n a tu ,  z a w a r te g o  
w  jegoź  u k az ie  pod d n ie m  2 6  now em bra i 8 < 4  r o k u ,  decyzyj , i*  
m a ią  oni w e y ś d 'z z  prośbami do Sądu E x d y w iz o r sk ie g o  w  rnaiątku  
p o m ie n io n e g o  W isc zy ń sk ie -g o  , j k o  do urzędu , któr^ i e s t  o b o w ią ­
z a n y m  w  ich  r zec zy  c z y n ić  p ierw s ze  p o s ta n o w ie n ie .  D n i a  17  s t y ­
c z n i a  1 8 1 5 .  —  Sekretarz  C zerniejew .

a  Od M iń s k ie g o  gu b erń sk ieg o  R ządu , c z y n i  s i ę  o g ł o s z e n ie ,  aby  
ży czą c y  w z ią ć  w  d z ie r ż a w ę  na t r z y  la ta  n a stęp n e  ,  sta^ye p o c z t o w e  
w gubernii M iń sk ie y  i P ttc ie  M iń s k im  ,  przybywali  do M iń s k ie y  Iz by  
Skarbowey , dla Jicytacyi odbyw ać Się m a iącey  n astęp u iącego  i 8 i £  
roku od dnia r g o  do i g g o  m a rca ,  z  d o s ta te c z n e m i  o  s ta n ie  s w y m  d o w o ­
d a m i  i o d p o w ie d n ie m i  e w ik c y a m i  —  D n ia  31 grudpia 1 8 1 4  roku*

Sekretarz  C zerniejew .

ajRoku 1815 miesiąca Januarii 21 dnia — Sąd Podkemorsko  
Taxatorsko  P2xd y  wizor^ki D z ie łczy  , w Dobrach Kurjclar h 
w  Powiecie W iłkom irskim  W Guber-nii Litt: Wileli kiey De* 
kretami Remiseyinemj Sądu G łów nego Litt:  W ileńskiego 3. 
Departameutu , iednym  Roku x8»4 4ec«mbra 131 drugun s®'
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ku *8*a febmarii z9  r* podział D óbr po Zeszłych A dam ie i 
M aryennie  z Zabiełłów Marszałkach Oniksztyńskićh rodzicach  
3 F erdynadzie  Bracie Grafach P a te r a c h ,  m ięd zy  rodzeiistwem  
sched Antonim  i Tadeuszem M arszałkow iczam i Onikaztyń:  
©raz Krzysztofem Starostą Bernetow?kiui bracią Graffami Pla­
teram i i A nn j z Platerów X>ężną GiedroycioWą Marszałko- 
W*ą Pttu W ileń kiego Siostrą , tudzież na dopełnienie satys1- 
fakcyi p rzez  wydział taxy  i E x d y w iz y i  dla ty ch że  Adama  
I M a r ia n n y  z Zabiełłów  Marsza!.- Oniksztyńskićh R odziców  
i F erd yn an d !  zeszłych , oraz żyjącego Antoniego Synów  
Grafów Platerów naznaczony, po kńkrotnyoh odkładach, na- 
anaczem u pomiary Dóbr i kom portacyi przez wszystk ie stro­
n y  papierów, po zaawizowaniu pierwszym  przez rezo lueya  
awmą pod dniem 6 apriia r. rgi2  w  gazetach  Kuryera Łit.- 
ł  przez zagraniczne , powtóre pod dniem 28 miesiąca Julii, 
p otrzecie pod dniem io, decem bra roku i 8 r 4 ,  po załatwieniu  
Wyroków akcessoryinych W uskutecznioney pomiarze Dóbr  
p r z e z  naznaczonych K om orników, i po dopełnieniu przez  
atrony komportacyi,  do kontynuacyi dzieła w term inie z o d - 

p°d Anion I" miesiąca xbra roku przeszłego 1814. 
•  cz y n io n e g o ;  na dnin wcaorayszy m zjechawszy , przysteno-  

r"Zp/ BW^ Stronom za lec i ł ,  i że „a skutek Rem is-  
•yunych Dekretów do rozb.oru dzieła bez żadnych  zwłok
rtizowWaZ"'4 ° nV ” enann0ŚĆ któr«yk«Iwiek S trony pud zare- 

w o w a m n m n a  debuoraoh, i pod am.ssyą kredytorskich pre- 
censyow przed iebie.ze i kończyć bSd z i? .  ażeby w szyltk ie

_ y  O teg o  Sądu należące do rozpraw y przystenow ały  
ecznia o<trzega , i o tym  do p ow szechn ey  wiadomości  

P ez trzykrotny w gazecie Kuryera L itewskiego i w zagra ­
n icz n y c h  a w z a c y ą  ogłasza .—  Michał W a w, ze, ki b. Pod-  
kom orzy  Pttu Rra-ław:— Jabńb Towiańsk b Pisarz Z iem :  

Ignacy  B r zó z ,w -k  Sędzia b G rod z-B  asław:

2. Sąd T a x a to rsk o -E x d y w izo r sk i  Masey J J W W . Józeffa
o hidkowicza Marszałka G o b -rn: Minsk: i Kawalera   U-

d z ie ln i e ,  J\V. Karoliny z Hrabiów Brzostowskich W ołł ,d- 
k o w iczo w e y  Marsz: Gubern; M  inek: z osob n iżey  podpisa­
n y c h  z ło z o n y ,  stosownie do D tk re iu  Departamentu z»o  Sa­
du G łgo D ittgo Wileń- Roku r8 15 9b r .  tg  dnia zapadłe­
g o ,  n atw iw szy  czynnoście p ierw szem u terminowi właściwe.; 
far.  r r : iem A któw  W Dobrach Konkursowych samego  

. ołłodkowicza zaym owa! się , zakroezona śmierć Se- 
ziego ojnsnowieza kom p let  składaiącrgo , dzieło to przer­

wała —  W  ce lu  kontynuacyi którego , wszystkim W ierzv -  
eielom  wspom nionego JW . Marszał: Gubern: wydane zosta- 
*7 W  Guberniach , W ilem kiey , M ińskiey . W .tebsk iey  pr ,-  
ai^rV Z  Jallen*u Urzędników z Sądów G łłny, h wyznacZo-
i ł  W V' i n r ni'  *“  " międZy tym zJnstaacy i JW . Ka- 
ku R W,4łodfe,)WIoJEowey Marsza!: G ib -rn :  Miń k ey Ko-
g  , * 9“ '® 10 duia zapadł w  tym że Departamencie zg im
|  p U S° L i t tg °  Wileń: z Jey  W ierzycie lam i pozw ansini  

, VZVi ao się m ogąceini  ̂ drugi Reinisayyny D ekret , w y -  
miar satysfakcyi dJa cn ych  p rzez rozdział maiatku Sadowi 
•lnieyezernu poruczaiący —  Z  ty m  pYyneypalme przedni-  
« m e m ,  »z p r z y u c z e n ie  Sprawy JW  M arsza łk ow -y  W „łł,  d- 
k o w m z e y ,  nie ńra bynaym niey  zryw ać Sprawy J W  W oł-  

lo  t Z T ’ ° ° C*e” h«'S° zbliżoney iuż .kopni. -  Z  jL
k i J T ‘ ’ rZ,r ° ny S<ii K * d y w i t A i ,  w szy  t-
kun W ierzyc ie lom  , tak JW  Marszałka W ołłodkówicza . ia-
ioh rT ku  ’ Mflr'Ja)liuw*'y W ółłod k ów iozow ey ,; tudzież  
p , 0 ,toroln >l » każdem u w jakimkolwiek w zglądzie do
konkursu w y z  opisanego w pływ  maince.nu , w iedzieć  da-
obóywa W| I W w ", m  dopiero komplecie od połączeń a Spraw  

y g  J W . Marszałków Wnłł.,dkbwiozo w rozpoczął
l*m'l^ 0rtaCy  ̂ wzaiem n§ m iędzy Aktorami a ich W ierzycie-
J ł W W  r b,'° Z j n  ta"°y'  JW . W ołłodkowicznw ey : „a 
JJ W W . Jozefie W ańkow iczu  b Marsz: Gubc jr. M ińdtim  i 

"klerkach —  Z  m-tancyi JW . W ołłodkowu z a , na’ W W  
bowietn.ku Szembeku i Sukcessorach Sowietnika Swidy , o l

iewskTey W ^ lfd T ' t y t "łl1 f>8piproW * pw *"«*“» Sitnie Ha- w in ey  W ołłodkowiczow ey po*„.t ały. h , a w jch rekach
^.ayduujcyoh  s,s - tu d z ież  na X  K .rwelu Testam entu wspo- 
m m on ey  Stt.ny W ołłod k ow iczow ey  , nakor.iec z instancyi  

re y torow  Komportacyą wszelkich papierów masse F u n ­
duszu wyśw iecających  w naturze, a ruchomoś. i, sprzętów &o 
p rzez Regestr „a JW  Marsz: Gubern: W o łło d k o w .cz o w ey  
r>* dzień ro February! Roku idącego do K ancellaryi »w «
>«y w  Łazdunach w ł'cie Oszmian: leżących  , nakazał -  
Jzb y  na tenże termin Kom ornicy, Dóbr Konkursowych  
ntappy G eom etryczne, oraz Jnwentarze — Zaś A d m in is tra te  

owie Wity , ile z intrat dóbr sobie poruuzonyeh , na rzecz  
p ro ce n tó w ,  od summ Ko.nmissyi E d u k acyyn ey ,  i prykazo-  
W, obszczego przezrenia Mińskiego n a leżnych  .w n D s f i  5 U .  
■Monarszych podatków opła iii , n iem niey  R e g m r a  E k ónm  
-Juczne lak n^yryohle-y złożyli , zalecił -  Poezem  dopiero do 
K ontynuacy , Aktów w Ł tzd u nach  przystąpił -  po Wy x  
p e d y o w . « «  k t ó r y c h ,  w  ty m ż e  celu do M c .  Julii w Gu- 
berm , M m skiey Ilda fię _  T e  u k o ń c z y w sz y ,  w  d n i  “o
hie n'iaJ ^ ' * WR6 ' aznieiJrsZfcS°, do spełnienia poruczoney so- 

Dekretam . R em U .yJ .em i c z y n n o śc i ,  i do r o z w u iL iu .  
szelkich sporow, na mieyscu Remissą w yzn aczon ym  W Łaz-

al T u i  T O aPJ*“ , A i - b y  s L  ane o sT y  pTzeż
d a w a ł o  Pi.en,r tent° W - T i c h * Prżed Sąd E x d y i i z o r s k i
i .T .k y«’ g ° Z n ’r W zywa- Z  tynl - t l e n i e m ,>ak n a y m n w y sz a  zwłoka robiłaby F unduszow i Konkur-

j 3.7
.ow em u  niezmierną sz k o d ę , U]c Sąd całość Onego m ir t  
baczemn obowiązany , n ietylko t ła nikogo oczekiwać m e be- 
k r e f ó J 6CR nB- pretensy? Bpóźniaiacegó się afmissya w myśl De-
«a  D em ,LSyynyC\ ’ 4 z ^ « * y > e g o  porządku ogłosi ,  .  
»»  Debitorauh wszyztko z e x p e n ,ami w ed le 'żk ło b y  -trony  
stawa,ąccy wskaże D at w  Ł azdu n ach  , 8 5 j anuai,  '  ,

Jozef  Koczewski Prezes E x d y w iz y i .
W in cen ty  Szukszta E x d y w iz o r .
Stefan G ieczew icz  Pisarz Grodz: W ileń; E x d y w :  
Ignacy Kłoczko w-ki Prez- Ziem.- P tu D»nab: fix> 
Jgiieoy Ghomski Sędzia Ziem.- p tu W ileńł E xd:  
Jan ^ongołłQwicz z .  W . b P. R. E .

Sadu r r  TaXflt0Pfk,° • E x d y wiżorski Dekretem  Remissylnyrn  
3®du Głównego Gubernń Grodzieńskiey D epartam entu  zgo
l l n o t T Z  9  "larCa l 8 f 4  ,Ł:ku do - a'5tku W - Józefa W y -  

l  w Wy z .,,a,'z<'n^  ufundowawszy sadownictwo swo-
>e n,t dlI1B t  mala t ,ż dobrach “Baranki w P -

1 7 * 1 / 1  d " Uukretu A k o „ . „ y i .
na wyrok, p oczyn ił ,  termin powtórnego ziazdu na dz eń
W  augusta zeszłego r8r4 roku przeznaczył.  W  jakowym
eżasie z powodu odkrycia się dalszego W W . W ygom ,w  k i-h
funduszu, i za p óySciem stron do bądu Głównego. Z S p i t
Z Z  7 Z  ? t m  S3du GJÓWł” S' toy*  - i . % .

• !  ^  4 n PrzeznBCzai«2‘’y taxe i E x d y  w izy  ą dóbr
n,e t y lko Baranków. N ie ło -ew m z , lecz  i k r t ń e n f ^  Ż y r o !

kiey w  Powiecie Brzeskim , d z iedz icznych  W W . W in-  
a Z  W ygon ow sk ich  P od k om oizyców  Braci
iT e Z  r ^ t y 4 a k ; T - o w a n i a z ieh se h . d ich -w łasn ych  
1 u, OU * skutek zatyin  ta k o w y ch  dwóch D ekretów
po y z e y  wzm ienionych obwieszcza n in ieyszym  tak Debi-  
tprow lako też  Wszystkich Kredytorów  i Pretensorów W W .
lS " h e°  W FgonoVrekich P odkom orzyców  Brze­
sk ich , izby s,S z dowodami swoiemi do tego Sadu T a x . -  
torsko s E x d y w , żorskiego na dzień 15 M sca m a.ca  v. s .ro-  
ku bieżącego r 8 r5 w  dobrach Baranka, h i Z y r o w ick ie y

S T S S t S ,  I r  e r n U  ^ <ldzi- k i e y  Pa w i e c i e  Brzeski ui^
p o ł o ż o n y c h ,  k o n t y n u o w a ć  się m a j ą c e g o ,  n i e z a w o d n i e  i aWjl i -  
z t y m  z a s t r z e ż e n i e m :  iż na m o c y  p r z e p i t y c h  sobie re g ,! ’l
L T ’t-Tx l!!b ° dstSP9̂ o  któray kol wiek strony,
bąd taxatorsko - E x d y  wizorski wyroki swoie czyn ie  będzie
n 1  hnL /  3Cyt:>h ° d Łermini1 P ^ y ż s z e g o  do ostatevż. 
n .g o  obllkwidowama omissyą j „padek ich pretensyów  na 
zawsce uzna Stanisław Matuszowie Sądów G r a n L n y c h  
Pcw,atu Brzeskiego i E x d y w iz y i  Prezydent.  a“1ŁZ" J cłl

• /"  r̂ 'llX;)1 1 E  ^ y 'v iz y a  ruchom ego 1 sum ownego ma-
‘f  ’ Tadeusza M ackiew icza Oboźnego M ści-
^ w s k ie g o  D ekretem  Sądu Zie m .  Wifkom, przeżnaeżo- 
, n‘ ł °  ziazdowym  s^du E x d y w izo r . Dekrecie w ro
.U >8*1  SbM U  d. znpadfym i po skonwinkowaniu  

^Itymarnym w Sądzie Głównym 2go  Departamentu t̂ro  ̂
"7  Sfrzeciwiaiącey S1?I w rcku i g i 5 januar. 22  d. ob- 
wieszczenia wydane zostały —  T ak skh.daiący fundusz 
^ k otez  roszczący pretensye do tegoż funduszu z e .z fel 
go M ackiewicza OboŹnego, aby do miasta Wiłkomi, rża 
w  terminie wypndaiącym zicżdżali się p rzez g a z - te  a ,  
WłZuie” J ó z“f  Zawisza Sędzia Ziemsk: KoW uh:

J 5 ^ ocrrIf t10 -4w;ado2en’a z Protokuła potocznego Z iem skie .
g*  - P t t u  i  e b z e w  iuego ,  w d a c i e  p o n i i e y  w y r a ż a i a c e y  *j .

TeT.zewn E P ' Ł f , r a ., , d em  » ' "J " BZSd oWą Z i e m s k ą  Pow.atu  J elszewskiego p ieczęc ią ,  Stronie iest Wyd an .

W  JpR M, :L ł ?  «5 JBnnR: 7 d,,*a' G ś w i a d o ż e n i e  ! m ! e » ^ m  w .  J P . M i k o ł a i a  z M o n c z a  B u c e w i c z a  Sęd z i ego  G r a n i c z n e j  
b. Z , e m s k i e g o  , , M l e c z n e g o  Te Rz e ws k - . eg o  c z y n i  sie w Pf e * 
czy  n a s t ę p o e y :  Po  skończę,  Su k u r s u  nauk w S z k o L h  g y .  
Z r  7  ny  S y n o w ie  o ś w i a d c z a , ą c e g o  , i s  J p p .  Karol i j i  
zef ,  d n  U n i w e r s y t e t u  zost al i  od dan e : , , i ,  g d z i e  m i , n o  przy .  
zwoitego do zo ru ,  m e  n a , l e p s z e  skłortinósoie JP. J6zeU w y m v  
k a c  sig poczę ł y ,  i w  d z i e c i n n y m  l esz  z e w ie k u  do svć  
c i a g a ł  k r e d y t ó w ,  o r az  do  m a r n o t r a w s t w a  ś p i e , z „ i e  ̂ . te 
sr-bd -  W s m u t n y m  p o cz u c i u  o d b i e r a i ą c  t ak i e  w iadommu-i e  
Oswiadcza.ący _a,g t d)a , p ros t o w a n i a  t a k i c h  b ł ę d ó w  s f na -w e  
l ego  , 1 o c aleU]Q s w ć y  w ła sn oś c i  od n i e o r a w n y c h  e w i k e y ó w  
znalazł się w kon i e c z n oś c i  p o d  d a t ą  r 8 ro .  Roku Marca  
dnia , w  4 , e m s t w i e  Te ls zeWAkim p u b l i c z n e  w t e y  r z e c z y  z‘a 
pisać  Oświadczenie -  T e n  krok . ani  t - ż  ż a d n /  " r s w L y e

S y " *  U m y ° 'B J P - W s ł u ż Lw o y s k o w ą  M o n a r s z a —  T u d o p i ć r o  g r y  ka r t oWe ,  różne mrr
notrawstwa , j wydawanie o b l i g ó w f  w e x ló w  na  licT ,"  m m
m y ,  stały się szczególnym  dla jego obiektem —  Gdy zaś v l  
rażony J P .  Józef B u cew ie2  teraz Porucznik 20 i-eieTsb' 
p»łku 1 kawaler , ledw ie jeszcze la t  19 wieku  
posiada żadnego maiątku, po zm arłey  nawet M atce ,uc J  c Z

• d n k r . c h nHt , i e P r f ^ Pia d ł ° ’ ° d ° iW ia d c z a i? ^ g o  p o d o b n ie ż  ża- d n e y  s c h e d y  W y d z i e l o n e y  n i e m a ,  Wreśc i e .  iż „ i . y
m e pos.ągme deklaruie s i ę -  G dy prawa Litew^k e V  K m
m  k l  m ł o d y m  J»dz i o , „  w y z n a c z o n e g o
m a i ą t k u  od  R o d z i c ó w  a i e  m . i ą c y m  , z a c i ą g a ć  d ł u g ó w  fl ,f
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p o z w a n i a ,  “• » » y c h  e b ] i g 3 ^ z y  k e z w a ż n e m i  p o l i c z a i ą - -  
T a k a  w i e c  o p i e k a  p r a w  O ś w i a d c z a i ą e y  się z a s ł o n i o n y  z a ­
p e w n i a ,  I ż  n i k o m u  z  W i e r z y c i e l i  J P -  J ó z e f a  B u c e w m z a  P o -  
r o c z n i k a ,  o p ł a c a ć  p i e n i ę d z y  n i e  b i d z i e ,  b a r d z . e y  t a k . e  k r e .  
d v t a  z a  p o m o c  d o  s t r a t y  J P .  J ó z e f o w i  p o l i c z ą  —  i z b y  z e t y m  
w  s z L d  u p r z e d n i e g o  O ś w i a d c z e n i a  n i k t  n i e  k r e d y t o w a ł  s u m u i  
J P .  J ó z e f o w i  i s  O b l i g a m i  d o  O ś w i a d c z a j ą ' e g o  sie  n  6 ° d z y -  
w a ł ,  n a y s o ł e n n i e y  o s t r z e g a  , d o  G a z e t y  K u r i e r a  L i t t .  p o d a ­
j e  i t a k o w e  O ś w i a d c z e n i e  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s u j e .

M i k o ł a y  B u c e w i c z  S ę d z ia  i M i e c z n y  T e l e z e w s k i .

2 . W e d le  U kazu  JEGO J M P E R A T 0 R 3K I E *  M OŚCI S am ow ła-

ał^ nowiS:ChryBostom owi P i ł su d sk ie  m u  M arsza ł  Uowi T e l -  
qzewsltiem u X. Andrzejowi R odkiew iczow i Kanon: Jn f ia c t .  Bernar- 1 wi i Annie  z W o łło d k o w ic z o w  O b u c h o w icz o m  Sędz iom  Z iem : 
M o zv r -  L e o n o w i  Osztorpowi M arsza łk o w i  P t u  Jh u m :  K a z in u e izo -  
w i  Szenibslowi N a d w o rn e m u  Sow ie tn ;  JO .  X .  Ig n a ce m u  z Koziel- 
slca Puzynie  Staroście D z iew ie n isk ie m u ,  M aryanm e C hm arzyney  W o -  
f e w o d z i n e y ,  Melchiorowi W o ł ło d k o w ic z o w i  M arsz a łk ó w ,  . T a d e u ­
szowi S w ie to rze ck ie m u  h. P o d k o m o r z e m u ,  Sukcesso .om  N iem or-  
e i a ń s k i e g o ,  PP- B enedyktynkom  Bazyii ianko .n  Miń.- , Bolmszewiczo- 
\v i ObMW a te  1 c. w i M in. , T e k i ,  Giżyck,ey , T era sa ie  M , t i ,
K lem ensow i Synowi M ak o w ieck im ,  Ig n a c e m u  Rautowa b Mar. L e-  
pel , S tan is ław ow i Bohom olcow. b M m : W ,Ł e p s k ie m u ,  Om olskiey  
Pod Stoi.- Orszań:  S u ic e s so ro m  Szyn .anow iczcw ey  Chor: Gasprowi
W .ń k o w ic z o w i  b. M arsza łkow i S ieńak iem u  , B o guszew sk im  , X a-  
w e re m u  Szulewiczowi , K a ie tan -w ,  W ie la m o w sk ie m u  , A n to n iem u  
Spir idow iczow i , Karolowi Rousso Sowietn: M , ł a d o w n e m u  b. P i -  
sar Leuel. S tan is ław ow i C iechanow ieck iem u b M ar /  P tu  z a s o w ­
sk iego  , W in c e n te m u  R a ie r k i e m u ,  Fe l ,cyan.ne  z Szczytów Ś w ię ­
cickie* P rezvdentow ey ,  L i^ h o d z ie ie w sk im ,  Józefów , , Rachel,  z G o­
s i e w s k i c h  M aio rom  W oysk Rossyysk.- A nastazy ,  z P ło tn ick ich  z do- 
h ł a d e m  Opieki Sadow sk im  , X- Jozefow i  L ask o w sk ie m u  Plebano­
w i  Sobotn ick ie rau  , Starozakon.-  Jank ielow i ba low iczow i Obywatelo­
w i  L az d u ń sk iem u ,  Z y d iw ce  Blunłce W ,len c e  Kupcowey M insk.ey  , 
i w s z y s tk im  K redytorom  i P re te n s o ro m .  U U- Karolinie  z  Hrabiów 
B rzostow sk ich  W o łło d k o w łc zo w e y  b. M arszałkowey ouberu :  M m -  
skiey • I g n a c e m u ,  S taroście  H a iew sk iem u  , W in c en te m u  M arszałko-  
r U f “ m u  Braciom  W o łło d k o w ic z o m  , X. Jozefowi Kor- 
w elow i  , oraz Sukckssorom  Uroch Swidy i Szenibelow, Sow ie tn ,ko-  
w K u ra to ro m  zesz łey  ś. P - Katarzyny z G a l im sk ich  W o łło d k o -  
xviczowey S raro ic iney  Haiewslriey , Benedyktowi K ossarzewsluem u 
Ł o w c z e m u  P o ło c k ie m u ,  Karolowi i Izabe ll i  B rz o s to w sk im  Sukces- 
L ó m  B rzostow sk iego  Mar: Guber: W ,len :  i Opiekunom : A dam ow i 
H rab iem u  L i t t a w o r o w i  C hrep tow iczow i Kawalerów, Orderów , ł o ­
t ro w i  K leczkow sk iem u  P rezydentow i Sądów G fam cz  P tu  I r o c k i e -  
! o ,  M ichałow i  R adziszew sk iem u M arsza łk o w i S to łowickiemU , Ka­
w a  erowi K a ietanow i S lezan o w sk iem u  S z a m b '  b. Uru Po llgo  D e-  
M to ro m  , 'udzielnie  JO Xięciu  F ran c iszk o w i  Sapiez .e  T a y - e m u  So- 
w ie tn ik o w i  i Kawalerowi O rderów , za  O blig iem  X,ązęc,a A lexan­
d ra  Sapiehi su m m y  kap ita luey  czer:  z ił :  . 0 ,0 0 0 .  U U Kazim ierzów 

1 n c ^ir.fn iirnwi N adw or .  za d w o m a  O b l ig a im  kap itu ła
sz e m b e l  owi o c e m u  W o H o d kow iczow i Star; czer: złł :  5 ,400
T ro n o w i '  O sztorpow i Mar: Jh u m eń ;  czer:  złł.- 5 ,000  A dam ow i b u a -  
fe row i  P r e z y d e n to w i ,  za  d w o m a  ob l igam i tak o ż  k ap ita łu  cz. zł.  
A 0G6 L udw ikow i K am ień sk iem u  P rezydentow i cz  z ł ,  1500. Xa- 
w erernu  Obuchów ,m o w . P rezy d en to w i cz .  z ł  2000 Sukcessorom 
v  a Lubeckiego Kasztelana P iń sk ieg o  zu ob l ig .em  teg o ż  Xc.a  Ka- 

, 1 ł „  cz z ł  1COO Józefow i Korbutowi M arsza łkow i

S r a  Guber M iń. cz .  zł 2000. M ichałow i Puzynie  W o y sk ,em u  
p fe zy d e n to w ,  Sądów N orm al.  M ińsk ich  cz- z ł ,  2 1 0 0 .  T o m a s z o w i  
O borsk iem u  b. M arsz a łk o w i  Miń. cz. z ł .  200 S u k c e s o r o m  Xzney 
Anny R a d z iw ił ło w ey  R ‘>tm. cz. z ł .  150 W in c e n te m u  W ołodkie­
w iczo w i M arsz a łk o w i  B oryssow sk iem u cz.  z ł.  500 Grzegorzowi O- 
■’n d z k ie m u  za d w o m a  ob l igam i rubli sre r. 10 1 f  5 ' .

u  W o łk o w i  rubli srebr .0 0 .  Jozefow i K uk ,ew tczowi K oniu­
sze cz  zł-  535. Sukcessorom  zesz łego  Xcia D o m in ik a  Radzi wi ł ły  
o rd y n a ta  za D e k re te m  o c z e w is ty m  k a p i t a łu  c2.  zł 10,715. prócz 
P ro cen tó w  iakie  od w szys tk ich  specyf,kowanych kap ita łów  z  rachun-  
kU na leżnem i bydż s ię  o k a -ą  zesz łey  K a tarzyn ie  z  G a l iń sk ich  
W o ło d k o w ic z o w e y  Star  Haiewskiey  z aw .m aiący m  1 dalszym  w sz y s t ­
k im  Urodź. Józefa  W o ło d k o w ic za  b M arsza  ka Guben M ińsk iego  
D e b i to ró m  Po zew  E dyk ta lny  przed Sąd T ax a to r s k o  - E xdyw izorsk .  
w  Gubernii  L , t .  W i le ń sk iey  w Pow iec ie  O szm  w Dobrach Ł a z -  
dunach  ag itu jący  s i? ,  z  in s tancy i  Urodź- Jozefa  W o łodkow icza  b 
M a rsza łk a  Guber.  M iń sk ieg o  i kawalera  orderu m ieniąc  w referen-  

do D e k re tu  r e m is s y in e io  Sądu Gł- L it -  W U en  Depar ago r o ­
k u  1813- N ow em bra  15 d. zapad łeg o  ze  w szy s tk .em ,  leneraln ie  
K re d y to ra m i  i D e b i to ra m i  b. M a rsz a łk a  Guher W o ło d k o w icza  Sąd 
ieden  T a x a to r s k o  -  E xdyw izorsk i  p rzeznacza iącego  1 do D ekre tów  
dyllacyińych tegoż  ExdywiZOrskjego Sądu z których po wyszłych 
tui prawnych dyllacyach, t e rm in  na o czew is tą  rozpraw ę w dniu 10, 
nas tępuiącego  m c i  fehruaryi roku te raźm ey szeg o  1815^ l e s t  obł szo- 
n y m !  oraz  do  Pozw ów  iuż łączonych  1 ukazów R ządow ych , Sądu 
G ł .  tu d z ie ż  w sze lk ic h  przez  sprawę złożyć s ię  m aiącyc o ^  
p ros i  O sa tysfakcyą  c y to w a n e y  Sądu o ł .  R em iss ie  1 <1,1 J y 
Sadu T a x a to r s k o  - E x d y w izo rsk ie g o  D e k r e te m  o ukaran ie  p n  
z a  niespełn ienie  ty ch ie  wyroków a w sprawie  z K redy to ram i o te- 
l toen icyą  is to tnych ty lk o  należnościów  pod cboiAiiązkiem przysięgi ,  
o d e tru n k a tę  n ad p ła t  na k a p i ta ły  i p rocen ta ,  o potrącenie  p re te n -  
svów i i n t r a t  z  posessyi iak ie  p rzez  A k ta  dowiedzioueuai z y. 
o lok.icyą s to sow ną  do  o św iadczen ia  i D ek re tu  re in issy inego  , o 
k a ssa tę  p ism  i p re tensyów n iesp raw ied liw ych ,  o hlizszosc do o- 
w u d u  ż a łce m u  D e t t r o w i  i dalsze  z rzeczy wypasc m aiące  wyr ki , 
a  z n ies taw a iącem i w ieczney a m issy i  zap isan ia  -, u d z ie ln ie  z  Llebi- 
t o ra m i  sądzen ia  s u m m  kap ita lnych  procen tow ych  i expensow p raw ­
nych  e t i a m  pod n ie s ta n n o ś e i ą , wydzielenia  należności  z a łgo  a <to- 
r ą  pod ług  p rzep isu  re m issy  1 u kazów  postąp ieu ia  , o w y d z ia ł  dobj 
z  Bracią  |>o ze^złev M atce  p o zos ta łych  , a z  o b i łn ą  M arsza ik o w ą  o 
z o s ta w ie n ie  przy n iew zru szo n y ch  sk u tk a ch  i m ocy  od n a s tan ia  
sw o ie g o  c iągło  exekwuiącey się  k o m planacy i  i  o to  w szys tko  co 
p o p iz e d n ic z e '  iuż łączone żałoby z aw a r ły  i co s ię  w m aiących wy­
nieść  przez  sp iaw ę  zap o sw ash  i d o m es ien iach  na  s t ro n ę  z a łg e  żą*

d anem  będzłe  , nad8vvs?y stko sądzenia strat wszystkich n a  k a żd y m ,  
k toby  przyczyną zw ło k i  iakoway w sądownictwie atał s ię :  Salva
nieliotatione tay żałoby.

2 W  Powiec ie  W i l e ń s k i m  od leg le  o  dwie  m i l e  od W i l n a ,  i es t  
Pałac d rewniany do sprzedania  p r a w em  w i e c z y s t y m  , ma ią c  w sobie 
pokoiów t rzynaśc ie ,  z na s t ępu iąc emi  bu dowl ami  p ot r ze b ne mi ,  t o  i es t t  
s t aynie  na 2 4  k o n i ,  w o z o w n i e ,  of iciną  k u c h e n n ą ,  przy r i ey  i nn e  
m i e s z k a n i e  wygodne  , sklepy m ur owa ne  i z  s karbcem m u i o w a n y r a  , 
s z p i c h l e r z e m  d r e wn i an ym  , sa de m f r u k t o w y m  i wa rzy wn ym , c zt er -  
m a  ch łopami  ,  m i ę dz y  k t ó r e m i  i es t  o g r o d n i k ,  u  każd eg o chłop;  są 
g r un t a  do z as iewu i ł ą k i ,  wolny w s tę p  od lasu na  opał  d wo rn y i 
g o s p o d a r s k i ,  n i e t y k a i ą c  d r zewo  t o w a m e ,  ktoby sobie życzył  t a k o w ą  
possesyą nabydź , niech się  zgłos i  do d o m u  sy tu owa ue gu  „« ul icy 
W i l e ńs k i ey  nie da leko S. Je rzego  pod Nr  7 01 .  D a t  vv W i l n i e  l oku  
18x5 mi es iąca  Jauuari i  d n i a  27. Pi ot r  W e t m a n .

3  N i ż e y  p o d p i s a n i  K r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  d o  f u n .
d u s z u  p o z o s t a ł e g o  , p o  z e s z ł y m  ś. p .  j O ę d z u  A n t o n i m  M i n -  
g i e l e w i c z u  lii^.rioiriUu I n f j a n t s k i n r  P l e b a n i e  R o g o w s k i m  , j i# 
s a t y s f n k o y ą  p r e t e i i s y i  K r e d y t o r s k i e y ,  w  F o l w a r k u  O l  k i e n a c h ,  
w  P o w i e c i e  W i ł k o m i r . -  l e z ą c y m ,  d o  P l e b a n i i  K o g o w s k i e y  n a -  
l e ż n y m  ,  c e l e m  u z y s k a n i a  s a t y s f a k c y i  w  o b l i g o w y c h  e w o i c h  
p i e t e n s y a c h  z i e - c h a w s z y ,  d l a  n i e  z n a y d o w a n i a  się p r a w ł i y o ł t  
Ś u k c e s s o r o w  z e s z ł e g o  u r o k u  p r z e s z ł y m  181 4 o k t i  b i a  2 8  d n i #  
w y ż  r z e c z o n e g o  X i ę d z a  M i n g i e i e w i c z a  P l e b a n a  R o g o w # k i « -  
g o ,  i  d a l s z y c h  w s p ó ł  p r e t e i i s o i ó w ,  n i e  m o g ą c  m i ę d z y  s o b ą  
r o b i ć  u k ł a d u ,  p o s t a n o w i l i ś m y  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a o y a  w  G a ­
z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  n a  d z i e ń  z 5 F e b r u a r i i  r o k u  t e ^  
r a ź n i e y s z e g o  w e z w a ć  S u k c e s s o r ó w  i d a l s z y c h  p r e t e n s o r ó w  d o  
F o l w a ;  k u  O ł n k i a n  w  P . t t c i e  \ V J ł k o m i r ;  w  P a r a f i i  H o g u w s k i e y  
p o ł o ż o n e g o  , d l a  z r o b i e n i a  o s t a t e c z n e g o  u k ł a d u  , i z y s k a n i #  
s a t y s f o k o y i  w  s w o i c h  p r e t e n s y a c h  , z a  n i e  z j e c h a n i e m  k t ó r e ­
g o k o l w i e k  k r e d y t o r a  n a  t y m  t e r m i n i e  , ż e  p o  o p ł a c e n i u  z a -  
l e g ł y c h  p o d a t k o x  s k a r b o x y c h  , i z o s t a w i e n i u  c o  d o  f u n d u s z u .  
P i e b u u i i  K o g o W s k i e y  n a l e ż y  , a c z  s z c z u p ł ą  i n i e  o d p o w i a d a ­
j ą c ą  p o z o s t a ł o ś c i ą  t e g o ż  z e s z ł e g o  IX! ę d z a  M d n g i e l e w i c z a  n a ­
s z y m  p r e t e u s y o m  , s t o s o w n i e  d o  p r a w a  p o s t ę p m ą c ,  d z i e l i ^  
się  b ę d z i e m y ,  z a p o w i a d a m y . —  D z i a ł o  się w  O ł u k i a u e c h  R o k u  
1 3 1 5  m i e s i ą c a  J a u u a r i i  2 d n i a  —  w  I m i e n i u  J P a n a  M a t e u s z a  
J a n K i e w i c z a  j a k o  P l e n i p a t e u t  p o d p i s u i e  s i ę ,  X .  J e r z y  Z u b o ­
w i c z  K a n o n i k —  K a r ó ł  B i e i a w - k i  D .  i t ;  B .  D .  O m o s k i . —
X .  F e l i c y a n  K a r p o w i c z  W i k a r ;  K o g o w .  D o m .  E l b o w i c z __
S t a n i s ł a w  R o k s ć .

i .  N a  s k u t e k  r e z o l u c y i  M a g i s t r a t u  W , l e ń  k i e g o , p o  pr#- 
ź b i e  J P a n i  J o h a n n y  S t a y n i n g e r o w f e y  z  O p i e k u n a m i  p e d a n e y ,  
n a  d n i u  p i e r w s z y m  p r a as e n :  n a s t a ł e y ;  b ę d z i e  się  w y p r z e d a ^  
w a ł  p r z e z  p u b l i c z n ą  ł i c y t a c y ą  d o m  w  M i a ś c U  W . i n i e  n «  
u l i c y  S u b o c ż  p o d  J S r e m  1 3  t y  - y t u n w a n y ,  p u  s m s r t y i n  F r a ń *  
C i s z ku  S t a y n i n g e r z e  K u p c u  i O b y w a t e l u  W i !  ti l c m  p o z o ­
s t a ł y .  j a k o w e y  l i o y t a c y i ,  t e r m i n a  z w y o z a y n i e  t r z y  —
P i e r w s z y  d n i a  13  D r u g i  d m a  t ó  i t r z e c i  o s t a t e c z n y  d -  

t e r a ź u i e y s z e g o  m i e s i ą c a  f e b r u a r y i  n a z n a c z o n o  —- A b y  
p r z e t o  l u h m o - ć  K o n k u r e n c i  d o  k u p l i  p o m i e c i o n e g o  d o i n i r  
b y d ź  m o g ą c y ,  w  p o m i e n i o n y c h  t e r m i n a c h  d o  l i c y t a c y i  n a ­
z n a c z o n y c h ,  i n  f u n d o  t e g o ż  d w o r k u  p o  S t a y n i n g e r z e  p o ­
z o s t a ł e g o ,  w  k a ż d y m  t e r m i n i e  p o  p o ł u d n i u ,  a ż  d o  z a c h o d u  
s ł o ń c a  n a y d o w a ć  się  r a c z y l i  , d l a  d o p e ł n i e n i a  p u b l i c z n e g o  
t a r g u .  N u i i e y s z ą  p u b l i k a t ę  j a k o  n a z n a c z o n y  d o  t a k o w e g o  
d z i e ł a  l i o y t a c y i ,  U r z ę d n i k  w y d a - ę .  D n i a  t r z e c i e g o  f e b r u a ­
r y i  l a t g  r o k u .  —  J a k ó b  H a h u  R a d n y  M .  G.  W .

P O D K A D
I  K o m m i s s y a  W i l e ń s k i e g o  p r o w i a ń t * k i e g >  D e p o ,  p o i t a n o -  

w i w s z y  z a s p o s o b i ć  p r o w i a n t u ,  i o w s a  d o  m a g a z y n ó w  g u b e r -  
n i i  W i l e ń s k i e y  d l a  p o t r z e b y  W o y s k a  , n a  r o k  1 8* 5 .  w z y w *  
p r z  z  n i n i e y s z e  o g ł o s z e n i e  w s z y s t k i c h ,  c h c ą c y c h  p o d i ą ć  s i ę  
t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a  , P a n ó w  o b y w a t e l i  i r ó ż n y c h  p r z e -  
m y s l u i k ó w ,  d o  K o m m i s i y i  n a  l i o y t a c y ą  t w  t y m  c e l u  z a c z y ­
n a j ą c  o d  d n i a  d z i s i e y s z e g o  i o o d z i e n n i e  się o d b y w a ć  m a i n c e y  

ż d o  d n i a  xo l u t e g o  , g d z i e  b ę d ą  u w i a d o i ł i i e n i  o p o t r z e b n y c h  
t y k u ł a c h  i w a r u n k a p h .  D n i a  28  s t y c z n i a  18  15 r o k u :

a z
a r

r .  J P a u  J ó z e f  B o l e c h o w s k i  A r t y s t a  s z t u k i  P i e r o t o c h n i c k i  
w y n a l a z ł  s w u i e y  k o m p o z y c y i  ś w i c e  w o s k o w e  s ł u ż ą c e  d o  z a ­
b a w y  w  d o m a c h  w  s p o s o b i e  a n g i e l s k i m ,  k t ó r e  t o  s w i c e  r ó ż ­
n i ą  sig w  c z t e r e c h  g a t u n k a c h ,  z  t y c h  p i e r w s z y  g a t u n e k  
w  c i ą g u  p a l e n i a  s ę  s w e g o  p o  n i e i a k i i n  c z a s i e  w y d a  f o n t a n ­
n ę  z  w y r z u c e n i e m  z  s i e b i e  r ó ż n o k o l o r o w y c h  o g n i ,  —  2 g i  
r u d z a y  t a k o w y c h  ś w i c  z  w y r z u c e n i e m  r ó ż n y c h  o g n i  C h i ń ­
s k i c h .  —  301 w y d a i ą c y  z  s i e b i e  b e z  ż a d n y c h  o g n i ,  s a m a  t y ­
ł o  k a n o n a d ę .  —  4 i y .  W y r z u c a i ą e y  z  s i eb ie  r ó ż n e  g w i a z d y  
w  k o l o r a c h .  —  51-y. Z  w y r z u c e n i e m  o g n i  b r y l a n t o w y c h , t a ż  
s a m a  ś w i o a  p o w t ó r n i e  z a  z a p a l e n i e m  d r u g i m  w y d a  z  s i e ł n e  
p o n a o w e  o g n i e  z  m a ł ą  k a n o n a d ą .  —  6 t y .  S w i c e  z a  n i e i a k i i n  
C r i s t i n  p o  z a p a l e n i u  ' w y r z u c a j ą c e  w ę ż e  i r ó ż n o  k o l o r y t n o  
o g n i e .  —  T a k o w e  ś w i c e  p r z e d  w y d a n i e m  z  s i e b i e  a f f e k t b -  
w y c h  o g n i ,  p o  z a p a l e n i u  i e d n e  p r z e z  c i ą g  g o d z i n y ,  *  d r o ­
g i e  p r z e z  p ó ł  g o d z i n y  t r w a ć  b ę d ą .  —  U w i a d a m i a  się  o r ę ż  
w  d o n i e s i e u i u  , ż e  t e  ś w i c e  p o  u k o f i c z e n i u  s w y o h  o g n i ó W  
n i e  c z y n i ą  ż a d n e g o  s z k o d l i w e g o  i n i e p r z y j e m n e g o  o d o r u ,  —' 
Ż y c z ą c y  p r z e t o  n a b y ć  t a k o w y c h  s z t u c z n y c h  ś w i c  , l u b  p a -  
k o i o w e g o  f a i e r w e r k u ,  i n a  się u d a ć  d o  d o f n u  W .  F r o l a n t ®  
B u r m i s t r z a  n a  Z a m k o w e y  u f i c y  p o d  N r e m  7 4  g d z i e  z #  po* 
m i e r n ą  cenę d o s t a ć  m o ż e .


